
Młodzi patrioci
odpowiadają na apel ZG ZMP

Z dumą realizować będziemy wskazania Ii Zjazdu

Nauczycielstwo z całego kraju 
pozdrawia KC PZPR 

u progu nowego roku 
szkolnego

Do Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej napłynęły ze wszystkich zakątków kraju listy 
od nauczycielstwa szkół ogólnokształcących | zawodowych. 
W listach tych wychowawcy młodego pokolenia zapewnia- 
ją, że u progu nowego roku szkolnego nie będą szczędzić 
sił, aby w pełni zrealizować zadania postawione przed szko
łą polską przez U Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej.

W czasie dożynek wystąpi! ukraiński zespól bandurzystów go
rąco witany przez wielotysięczne rzesze chłopów z całego kraju. 

Na zdjęciu: członkowie zespołu w otoczeniu dzieci.

Na zdjęciu: Gospodarz dożynek Prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz otrzymuje kwiaty od uczestników korowodu dożyn
kowego.

Wytężona walka o termino
we wykonanie planu obowiąz
kowych dostaw zboża trwa. Co 
raz więcej gmin i spółdzielń 
produkcyjnych z dumą melduje 
o Wykonaniu planu dostaw w 
100 proc. Niemniej jednak wy

Jeżeli zestawienie to porów
namy z poprzednimi, to stwier 
dzimy, że plan dostawy zboża 
w dalszym ciągu przebiega nie 
rytmicznie, zrywami, i że o ile 
w pierwszych dziesięciu dniach 
września kilka powiatów syste-

Na zdjęciu: zespoły regionalne pieśni i tańca w czasie popi
sów na polu dożynkowym.

niki ogólne w całym wojewódz 
twie jak i w poszczególnych 
powiatach nie sq zadowalają 
ce. Oto tabelka ilustrująca wy 
konanie przez poszczególne po 
wiaty dziennych planów i mie 
sięcznego planu skupu:

WARSZAWA. 10 lat temu 
wojska I Białoruskiego Fron
tu oraz I Armii Wojska Pol
skiego, po zaciekłych walkach 
w dniu 14 września 1944 r. 
wyzwoliły prawobrzeżną stro 
nę Warszawy — Pragę. 13 bm., 
w przeddzień 10-tej rocznicy 
wyzwolenia prawobrzeżnej

Na apel Zarządu Głównego 
ZMP, Tadeusz Wardziński ja 
ko jeden z pierwszych w wo 
jewództwie zgłosił się do Pio 
nierskiego zaciągu, na naj
trudniejsze odcinki pracy na 
wsi.

Zetempowiec Tadeusz War
dziński jest synem małorol
nego chłopa. Wychował się 
na wsi. Posiada kwalifikacje 
technika-mechanika. Obecnie 
pracuje w grupie budowlanej 
w Boninie, oowiat Koszalin.

— Wiem, że będzie nam cza 
sem trudno — mówi Wardziń 
ski. Myślę jednak, że trudno
ści są po to. aby te pokony
wać... A poza tym ciągnie 
mnie nowe, pełne wrażeń ży
cie — wieś, traktory.

W całym kraju chłopcy i 
dziewczęta zgłaszają się do 
pionierskiego zaciągu, do 
walki o pełne zagospodaro
wanie odłogów, do pracy w 
nowo-zorganizowanych ze
społach PGR. Wśród nich nie 
brak młodzieży koszalińskiej. 
Zgłosili się również aktywi
ści ZMP Tomąszewicrf i Ja
strzębski z Koszalińskich Za 
kładów Roszarniczych, oraz 
trzech innych zetempowców 
z koszalińskiego Przedsię
biorstwa Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skórza
nych. Lista młodych pionie
rów rośnie. Młodzi patrioci z 
zapałem podejmują zadania ja 
kie stawiają przed nimj par
tia i ZMP.

Lud Stolicy uroczyście obchodził
X rocznicę wyzwolenia Pragi 
przez Armię Radziecką i WP

Warszawy, lud stolicy uczcił 
pamięć i złożył hołd poległym 
bohaterom-wyzwolicielom. W 
przededniu rocznicy w sali 
Warszawskich Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego im. Obroń 
ców Warszawy odbyła się uro 
czysta sesja dzielnicowych 
rad narodowych Pragi.

ny, a przez to zwiększymy wy 
dajność naszej pracy".

Nauczyciele z pow. Hrubie
szów stwierdzają: „Pracą swą 
przyczyniać się będziemy ‘ do 
umacniania spójni gospodarczej 
między miastem a wsią, do sta
łego zacieśniania sojuszu ro
botniczo - chłopskiego i rozwo- 
ju spółdzielczości produkcyjnej 
w naszym powiecie.

W naszej pracy potrzebny 
nam jest pokój i o niego wal
czyć będziemy nieustępliwie. 
Współpraca naszej ludowej 
ojczyzny z narodami Związku 
Radzieckiego i krajami demo
kracji ludowej jest gwarantem 
zwycięstwa w tej walce".

Listy o podobnej treści na
deszły do Komitetu Centralne
go PZPR od nauczycielstwa z 
dziesiątków różnych miast 1 
miejscowości całego kraju.

0 pełne wykonanie przez wieś koszalińską 
wszystkich zobowiązań wobec Ludowej Ojczyzny

W tych powiatach naszego województwa, gdzlą szero
kim frontem prowadzona jest praca masowo-polityczna, 
gdzie wiele uwagi poświęca się sprawie należytego wy
jaśniania chłopstwu pracującemu na czym polegają stojące 
przed nimi zadania, z każdym dniem wzrasta tempo obo
wiązkowych dostaw produktów rolnych dla państwa.

Coraz lepiej rozumieją to nasze instancje I organizacje 
partyjne, aczkolwiek niektóre z nich pracują jeszcze jedno, 
kierunkowo, zapominając o kompleksowej realizacji obo
wiązków wsi.

W obecnym okresie szczególnie ważną sprawą jest szyb- 
kle zakończenie omłotów i terminowe wykonanie planowych 
dostaw zboża. Ale niemniej ważnym zadaniem jest ter
minowe wykonanie przez wieś wszystkich innych obowiąz
ków wobec państwa, a więc dostaw — i zboża — I mięsa — 
i mleka oraz realizacja spłaty podatku gruntowego.

Stosunkowo najlepiej przedstawia się ta sprawa W po
wiecie sławneńsklm. który ostatnio wybija się zdecydowa
nie na czoło w planowym skupie zboża, a równocześnie 
prowadzi szeroką pracę polityczną I organizacyjną w kie
runku zwiększenia dostaw żywca I mleka oraz likwidacji 
zaległości powstałych na tym odcinku.

Gorzej wygląda sprawa kompleksowej realizacji dostaw 
przez wieś bytowską czy np. miastecką. Prawda, że powiat 
bytowski znajduje się na jednym z czołowych miejsc 
w skupie zboża, że powiat miastecki szybkimi krokami 
zbliża się do czołówki, co jest dużym sukcesem miasteckiej 
organizacji partyjnej, ale niestety, skup zboża poważnie 
przesłonił w tych powiatach pozostałe zadania. Obowiązko
we dostawy żywca np. chłopi powiatu bytowsklego wykonali 
w sierpniu zaledwie w 58.4 proc.

Nie inaczej wygląda sprawa w powiecie miasteckim 
I złotowskim. W powfatoch tvch w uhlecrłvm miesiącu wy
konano niewiele ponad 50 proc, obowiązkowych dostaw 
żywca. Tak więc, chociaż w ostatnich dniach powiaty te 
wzmagają tempo obowiązkowych dostaw zboża to w sku. 
ple żywca i mleka nadal mają poważne zaległości.

Tak jak w powiecie sławneńskim, coraz lepsze wykony
wanie wszystkich obowiązków wobec państwa ' jest wynl-

/Dokończenie na 2 str.)

U

Pod przewodem ZSRR jednoczmy nasze siły 
w walce o pokój i bezpieczeństwo narodów

Sesja
Biura Światowej 

llady Pokoju

Musimy nadrobić zaległości

Zwiększajmy tempo 
obowiązkowych dostaw zboża

Powiat proc. wyk. planu proc. wyk. plam
dziennego miesięcznego

11. IX 12. IX. 13. IX.
Białogard 66,0 0,5 38,0 28,0
Bytów 71,6 52,2 52,5
Człuchów 85,4 28,8 65,5 33,4
Drawsko 30,5 40,6 89,8 23,2
Kołobrzeg 53,6 23,1 50,3 43.3
Koszalin 103,0 40.1 88,4 41,3
Miastko 76,0 11,9 35,7 45,3
Sławno 99,1 16,1 44,3 61,8
Stupsk 50,2 84,0 61,8 48,8
Szczecinek 48,1 36,6 84,2 37,7
Wałcz 77,7 25,7 33,1 44,6
Złotów 74,3 18,» 53,3 35,0

Centralne Dożynki
w Lublinie

Na zdjęciu: przemarsz korowodu' dożynkowego przed trybuną
honorowa.

matycznie przekraczało dzień 
ne plany dostaw, to w ciągu 
ostatnich trzech dni tylko po
wiat Koszalin w dniu 11-go 
września wykonał dzienny plan 
dostaw zboża w 103 proc. Zna

(Dokończenie na 2 str.)

Delegacja polska 
na IX Sesję 
Zgromadzenia 
Ogólnego NZ 
wyjechała 
do Nowego Jorku

WARSZAWA. W dniu 13 
bm. wyjechała z Warszawy 
do Nowego Jorku delegacja 
polska na IX Sesję Zgroma
dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, z przewodni
czącym delegacji ministrem 
Spraw Zagranicznych Stani
sławem Skrzeszewskim na 
czele.

„Wstępując w drugie 10-lecie 
Polski Ludowej — czytamy w 
liście od nauczycielstwa z Biel 
ska Białej — zobowiązujemy 
się z jeszcze większą energią 
pracować nad poprawą wyni
ków nauczania i wychowania 
według wskazań nakreślonych 
przez II Zjazd partii. Zwiększy, 
my wysiłki w walce z wystę
pującymi jeszcze niedomaga- 
niaml naszych szkół, z drugo- 
rocznością — podnosić będzie
my własny poziom ideologicz-

WIEDEN. W dniu 13 wrze
śnia rozpoczęły się obrady 
sesji Biura Światowej Rady 
Pokoju.

W obradach biorą udział 
liczni goście reprezentujący 
organizacje obrońców poko
ju wielu krajów.

Na pierwszym posiedzeniu 
sesji profesor Bernat wygło
sił referat na temat sytuacji 
międzynarodowej i wypływa 
jących z niej zadań międzyna
rodowego ruchu obrońców po 
koju.

Obrady sesji potrwają do 
15 wrześpia.



Partia Adenauera CDU utraciła 40 proc, głosów 
Przyrost głosów KPD

Dotkliwa klęska Adenauera w wyborach 
do Landtagu w Szlezwik-Holsztynie

BERLIN. W niedzielę odby
ły się wybory do Landtagu 
(parlamentu krajowego) w Szle 
zwik - Holsztynie. W wybo
rach tych partia Adenauera 
— CDU poniosła dotkliwą kię 
skę tracąc w porównaniu z 
wynikami wyborów powszech 
nych do Bundestagu bońskie- 
go z września ubiegłego roku 
około 40 proc, głosów. We 
wrześniu 1953 r. CDU miała w 
Szlezwik-Holsztynie 636.570 
głosów, obecnie zaś uzyskała 
384,770 głosów. Wzrosła nato
miast znacznie liczba głosów 
oddanych na niemiecką partię 
socjaldemokratyczną (SPD). 
We wrześniu 1953 r. SPD mia 
ła 357.798 głosów, obecnie zaś 
otrzymała 396.067 głosów. Ten 
sukces SPD tłumaczy się po-

LONDYN. Minister spraw za
granicznych Anglii Eden, który 
po bankructwie „europejskiej 
wspólnoty obronnej" odbywa 
podróż po stolicach zachodnio
europejskich, przeprowadził w 
Bonn rozmowy z Adenauerem. 
Po zakończeniu rozmów ogło
szono wspólny komunikat, po
dany przez agencję Reutera.

Komunikat głosi, że Eden i 
Adehauer „stwierdzili całkowi
tą jednomyślność poglądów" w 
sprawie sytuacji w Europie.

(Dokończenie z 1 sir.] 
czy to, że tempo , dostaw w 
ciggu ostatnich dni znacznie 
się zmniejszyło.

Tempa dostaw zboża nie mo 
żna w żadnym wypadku zmniej 
szat. Towarzysze z organizacji 
partyjnych, wszyscy aktywiści te 
renowych rad narodowych, or 
ganizacji masowych, muszg pa 
miętać przecież o znacznych 
zoległościach spowodowanych 
niewykonaniem sierpniowego 
planu. Te zaległości trzeba bez 
względnie i w najbliższym cza 
sie nadrobić.

Do dnia 14-go września je
dynie powiaty Sławno, Bytów, 
Słupsk wykonały 50 proc, mie 
sięcznego planu dostaw, a po 
wiaty Miastko, Walcz i Koło
brzeg sq bliskie osiągnięcia 
połowy miesięcznego planu. 
Aktyw tych powiatów, szczegół 
nie słupskiego i sławneńskie- 
go dużo uwagi przywiązuje do 
zbiorowych dostaw zboża, do
ciera do każdej gminy i dobrze 
prowadzi pracę uświadamiają
cą wykorzystując do tego celu 
m. in. gazetki ścienne, „błyska 
wice” i radiowęzły.

Na ostatnich miejscach w 
dalszym ciągu znajdują się po 
wiaty Drawsko, Białogard, 
Szczecinek, Człuchów i Kosza 
lin.

Na słabe wykonywanie pla
nów dostaw zboża w powiecie 
Białogard wpływa m. in. fakt, 
że spółdzielnie produkcyjne te 
go powiatu wykonały zaledwie 
15 proc, planu rocznego, a nie 
które spośród nich nie przystą 
piły w ogóle do obowiązkowych 
dostaw zboża. Na ten odcinek

wszechnie faktem, że socjalde 
mokracja niemiecka z Ollen- 
hauerem na czele głosiła o- 
statnio hasło „prymatu zjed 
noczenia Niemiec'' przed wszel 
kimi „planami integracji euro 
pejskiej" i krytykowała poli
tykę zagraniczną rządu boń- 
skiego. Komuniści (KPD) mimo 
ogromnych trudności w prowa 
dzeniu kampanii wyborczej 
zdobyli tym razem w Szlezwik 
Holsztynie 24.730 głosów wo
bec 16.772 głosów we wrze 
śniu 1953 r.

Wyniki wyborów w Szle
zwik - Holsztynie dowiodły, 
że prestiż Adenauera w Niem 
czech zachodnich ogromnie się 
zmniejszy} j że jego polityka, 
której bankructwo ujaw-

Omówili oni zagadnienie „przy
wrócenia Niemcom suwerenno
ści" oraz kwestię „ewentualne
go rozwiązania sprawy udziału 
Niemiec zachodnich w obronie 
Zachodu".

Wiadomo, że pod określe
niem „przyznanie suwerenności 
Niemcom zachodnim" oraz 
t.wkład Niemiec w obronę" 
rzecznicy wskrzeszenia military 
zmu niemieckiego rozumieją 
nieograniczone zbrojenie Repu
bliki Federalnej.

Jak wynika z komunikatu, 
uczestnicy rozmów w Bónn wy
suwają w sprawie niemieckiej 
koncepcje, które spotykają się 
ze stanowczym sprzeciwem 
Francji. Wątpliwe, czy opinia 
publiczna we Francji da się 
uspokoić zawartym w komuni
kacie zastrzeżeniem, że „uchwa 
ły takie" (tj. w sprawie uzbro
jenia Niemiec zachodnich) „mo
gą być oparte na trwałym poro
zumieniu francusko-niemiec- 
kim".

pracy należy w powiecie biało 
gardzkim zwrócić szczególną u 
wagę.

W powiecie Człuchów wielu 
chłopów przy ustalaniu termi
nów dostaw zostało pominię
tych i nie brało dotąd w nich 
udziału. Odbiło się to znacz
nie na wykonaniu planów.

W powiecie koszalińskim ter 
minową dostawę zboża hamu 
je w znacznym stopniu brak 
zdolnych do pracy maszyn o- 
młotowych i złe ich rozstawie
nie. Wystarczy powiedzieć, że 
na ogólną liczbę 215 młocarń, 
którymi dysponuje ten powiat 
tylko 52 są czynne.

W powiecie człuchowskim, 
w gminie Brzezie, nie sporzą
dzono dotychczas wniosków o 
ukaranie opornych w wykony 
waniu obowiązkowych dostaw. 
Sytuacja taka panuje również 
w innych gminach. Raz na za
wsze powinniśmy skończyć z 
liberalnym postępowaniem w 
stosunku do ociągających się I 
prowadzących wrogą działal
ność kułaków i jednostek, 
które ulegają ich wpływom.

Aby poprawić sytuację, aby 
terminowo, zwycięsko wykonać 
miesięczny plan dostaw zboża, 
należy jak najszybciej usunąć 
braki w pracy organizacyjnej, 
a jednocześnie wzmóc i wzoo 
gacić pracę polityczno uświa 
damiającą. Trzeba umiejętnie 
pokierować współzawodnict
wem chłopów naszego woje
wództwa - współzawodnictwem 
o pełne i przedterminowe wy
konanie obowiązkowych do
staw zboża dla państwa.

(TK)

niło się ostatnio szczególnie 
wyraźnie, liczyć może na co
raz mniej zwolenników wśród 
ludności zachodnio - niemiec
kiej.

Porażka wyborcza w Szle
zwik - Holsztynie stanowi dla 
CDU i Adenauera tym większy 
cios, że przed wyborami przy 
wódcy CDU z Adenauerem na 
czele manifestowali „pewność 
zwycięstwa". Sam Adenauer w 
wywiadzie udzielonym w so
botę dziennikowi „Kieler Na- 
chrichten“ wyraził nadzieję, 
że po wyborach jego rząd bę
dzie mógł „tym silniej dążyć 
do osiągnięcia swoich celów w 
polityce międzynarodowej", 
gdy przekona się o „mocnym 
poparciu niemieckiej opinii pu 
blicznej".

• • »
LONDYN. Komentując wyni 

ki wyborów w Szlezwik - Hol 
sztynie agencja Reutera stwier 
dza, że obserwatorzy przypi
sują spadek głosów na rzecz 
partii Adenauera jego ostat
nim niepowodzeniom w polity 
ce wewnętrznej i zagranicznej*. 
Szczególne znaczenie miało fia 
sko projektu układu o „euro
pejskiej wspólnocie obronnej". 
Krytyczne nastroje wyborców 
Szlezwik - Holsztynu w sto
sunku do polityki bońskiej po 
głębia też trudna sytuacja go
spodarcza tego kraju.

* * *

PARYŻ. Boński korespon
dent agencji France Presse, 
podkreślając,'" że porażka par- 
tii chrześcijańsko - demokraty 
cznej Adenauera w Szlezwik - 
Holsztynie okazała się nawet 
większa niż przypuszczano, pi 
sze m. in.: „Ostatnie wydarzę

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi o nowych wypad 
kach naruszenia przez samo
loty czangkaiszekowskie ob
szaru powietrznego Chińskiej 
Republiki Ludowej. W dniu 
12 września br. bombowiec 
kuomintangowski „RB-4 U“ 
ukazał się nad wybrzeżem za 
chodniej części prowincji Cze- 
kiang i zrzucił 12 bomb. Lotni 
ctwo armii ludowo-wyzwoleń 
czej przepędziło samolot nie
przyjacielski.

Inny samolot kuomintan
gowski przeleciał 10 bm. nad 
powiatem Dinmai prowincji 
Czekiang. Również został on 
przepędzony przez lotnictwo 
armii ludowo-wyzwoleńczej. 
W dniu 9 września br. bom
bowiec czangkalszekowski 
„B-25" przeleciał nad prowin 
cją Kwantung.* * *

PEKJN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że samoloty kuo 
mintangowskie wtargnęły w 
dniu 12 września do obszaru 
powietrznego Chińskiej Repu
bliki Ludowej i zrzuciły kil
kanaście bomb na miasto

• TOKIO
Agencja France Preaie donosi 

z Tokio, te co najmniej 45 osóo 
ponloelo śmierć podczas katastro 
ty obsunięcia się ziemi w wiosce 
Mlzukaml na południu prefektu
ry Kumamoto na wyspie Kluszlu.

• . RIO DE JANEIRO
Samolot komunikacyjny kursu 

jący między Rio de Janeiro a Sao 
Paulo wpadl do morza. Zginęło 7 
pasażerów. 19 osób uratowano.

• THULE (Grenlandio)
W pobliżu amerykańskiej bazy 

lotniczej w Thule (Grenlandia; 
uległ katastrofie amerykański sa 
molot transportowy. Pod szcząt
kami samolotu zginęło 10 osób za 
logi, zaś 9 osób zostało ciężko ran 
nych.

nia wewnętrzne i zewnętrzne 
— przejście na Wschód dokto 
ra Johna i posła Schmidt - 
Wittmacka, odrzucenie EWO 
przez francuskie Zgromadzenie 
Narodowe, zaburzenia socjalne 
i strajki w Hamburgu i Bawt 
rii — zachwiały poważnie po 
zycję obozu Adenauera".

Prasa paryska potraktowa
ła wynik wyborów w Szlezwik 
Holsztynie jako jeden z głów
nych tematów dnia. „Combat" 
stwierdza, że prestiż Adenau 
era doznał poważnego ciosu. 
„Franc Tireur" określa wynik 
tych wyborów jako dotkliwą 
porażkę Adenauera. „Libera- 
tion" wskazuje, że partia Ade 
nauera nie nadąża za rozwojem 
wypadków. Szlezwik - Hol
sztyn — pisze „Figaro" — spro 
stował wynik „plebiscytu" z 
6 września 1953 r. (tj. wybo
rów powszechnych, które przy 
niosły sukces adenauerow- 
skiej CDU). Prawicowa „Auro 
re" stwierdza, że jeśli sądzić 
z wyniku wyborów w Szle
zwik - Holsztynie, wzmacnia 
ją się w Niemczech zachodnich 
prądy sprzyjające zwołaniu 
konferencji czterech mocarstw 
w sprawie Niemiec.

• * •

NOWY JORK. W depeszach 
z Kilonii, agencja Unitetf Press 
donosi z żalem o porażce Ade
nauera w Szlezwik - Holszty
nie, stwierdzając, że wybory 
w tym kraju były „pierwsz 
próbą popularności Adenauera 
po śmierci „europejskiej 
wspólnoty obronnej". Agencja 
podkreśla, że obecnie, gdy 
EWO jest martwa, opozycja za 
chodnio -. niemiecka nawołuje 
do nowych rokowań czterech 
mocarstw z udziałem ZSRR w 
sprawie zjednoczenia Niemiec 
wschodnich i zachodnich.

Czuehcziso w prowincji Cze
kiang. Bombowce nieprzyja
cielskie zostały przepędzone 
przez samoloty myśliwskie 
Chińskiej Armii Ludowej.

Jak przywrócić Niemcom „suwerenność"? 
Jaki udział mają wziąć Niemcy zachodnie 

w „obronie” Zachodu?

Rozmowy ministra Edena 
w Bonn

Zwiększajmy tempo
obowiązkowych dostaw zboża

Drou akacje piratów Czaną Kai-szeka 
wobec Chin Ludowych trwają

Apel Schmidł-Wiłłmacka 
do członków Bundestagu' bońskiego 

Uzbrojenie Niemiec zachodnich 
za wszelką cenę—jest katastrofą

BERLIN. Agencja ADN opu 
blikowała list posła CDU 
Schmidt-Wittmacka do kole- 
gów-posłów z Bundestagu za- 
chodnio-niemieckiego. Schmidt 
-Wittmack przeszedł — jak 
wiadomo — do Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
nie mogąc pogodzić się z an- 
tynarodową polityką Ade
nauera.

16 września br. — zazna
cza list — odbędzie się w Bun 
destagu ważna debata poświę 
eona zagadnieniom polityki 
zagranicznej. Rozmowy, ja

kie przeprowadziłem w Bonn, 
Berlinie, a przede wszyst
kim ostatnio w Lipsku w 
związku z tamtejszymi targa 
mi przekonały mnie, że zjed 
noczenie Niemiec jest gorą
cym pragnieniem ludności obu 
części naszej ojczyzny. Dlate 
go proszę was wszystkich, 
koledzy z bońskiego Bunde
stagu, o wykorzystanie wszel 
kich możliwości dokonania za 
sadniczego zwrotu w polity
ce zagranicznej w duchu na
rodowym. Zwrot ten jest ko 
niecznością po bankructwie 
..europejskiej" polityki kan
clerza Adenauera. Zjednoczę 
nie kraju stało się najważniej 
szym zagadnieniem niemiec
kiej polityki zagranicznej. 
Niedopuszczalne są żadne po
sunięcia, które by zjednocze
niu zagrażały lub czyniły go 
niemożliwym.

Sądzę podobnie jak wielu z 
was, że uzbrojenie za wszel

ką cenę jest katastrofą, która 
ostatecznie doprowadzi do 
wzrostu napięcia w polityce 
międzynarodowej, bez istot
nych gwarancji bezpieczeń
stwa i pokojowego rozwojii 
Niemiec. 4 lata polityki za
granicznej rządu związkowe
go nie doprowadziły do o- 
sięgnięcia wytyczonych ce
lów. Należy obecnie wyciąg
nąć z tego wnioski. Droga 
do zjednoczenia prowa
dzi jedynie poprzez wie
lostronne porozumienie i 
wolne wybory. Do tego są po* 
wołane nie tylko 4 mocar
stwa, lecz zwłaszcza Niemcy. 
W tych dniach losy Niemiec 
znajdują się przede wszystkim 
w rękach samych Niemców. 
Pamiętajcie, że jesteście odpo 
wiedzialni nie za realizację 
dyrektyw jakiejś partii, lecz 
przede wszystkim wobec wa 
szego sumienia. Fiasko „eu
ropejskiej wspólnoty obron
nej" stworzyło nowy histo
ryczny punkt wyjścia do roz 
woju politycznego całej Euro
py. Musimy wszyscy dosto
sować naszą działalność do 
tego nowego faktu. Obecna 
szansa narodu niemieckiego 
nie powtórzy się ’ut nigdy. 
Nic nie powinno przeszkodzić 
podjęciu rzeczywistej inicja
tywy zjednoczenia Niemiec.

0 pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego 
Przeciwko groźbie wskrzeszenia milifaryzmu 
i faszyzmu w Niemczech zachodnich 

Potężny wiec młodzieży berlińskiej
BERLIN. Agencja ADN po- 

daje, że w dniu 13 września 
br. w Berlinie w Alei Stalina 
odbył się potężny wiec mło
dzieży berlińskiej pod hasłem 
wzmożenia walki» pokojowych 
i patriotycznych sił narodu 
niemieckiego przeciwko groź
bie wskrzeszenia militaryzmu 
i faszyzmu w Niemczech za
chodnich.

Kilka tysięcy berlińskich 
chłopców i dziewcząt z wiel
kim entuzjazmem powitało 
członków delegacji radziec
kiej: generała A. S. Gundoro- 
wa, L. T. Kosmodgmiańską, 
Bohatera Związku Radzieckie
go W. I. Liwencewa oraz se
kretarza generalnego Między
narodowej Federacji Bojowni 
ków Ruchu Oporu, Ofiar i 
Więźniów Faszyzmu — Leroy, 
Rosę Thaelmann, przedsta
wicieli bojowników ruchu

oporu wielu państw europej
skich i ih. ' " n

Na wiecu pierwszy zabrał 
głos Bohater Związku Radzie 
ckiego W. I. Liwencew. Pod
kreślił on, że ofiary, jakie Pó 
niosły narody w walce prze< 
ciwko faszyzmowi hitlerow
skiemu nakazują wszystkim 
uczciwym ludziom na świecie 
nieustępliwą walkę przeciw* 
ko wskrzeszaniu faszyzmu, a 
pokój i przyjaźń między naro
dami. Liwencew wyraził prze 
świadczenie, że miłująca pokój 
młodzież niemiecka, która 
wraz ze starszym pokoleniem 
bierze udział w budowie no
wego, pokojowego życia, osiąg 
nie w niedalekiej przyszłości 
sukces w walce o utworzenie 
jednolitych, demokratycznych 
i niezależnych Niemiec.

Na zakończenie wiecu do 
młodzieży berlińskiej przemó
wiła L. T. Kosmodemiańska.

O pełne wykonanie przez wieś koszalińską 
wszystkich zobowiązań wobec Ludowej Ojczyzny

(Dokończenie z 1 str.)
kłem dobrej pracy Komitetu Powiatowego, aktywu partyj
nego 1 bezpartyjnego, tak znów w powiatach odstających, 
nierytmlczne wykonywanie planów Jest wynikiem Jednokle. 
runkowej, akcyjnej pracy masowo-polltycznej.

Jakie wnioski należy wyciągnąć z tego stanu rzeczy? 
Przede wszystkim te, że praca masowo-polityczna nie może 
i nie powinną być jednostronna, że należy na każdym kro
ku pamiętać o kompleksowości obowiązkowych dostaw. 
Każda akcyjność. każda jednokierunkowość doprowadza 
w rezultacie do załamania również I na tym odcinku, na 
który snecfalnle w danym momencie zwracamy uwagę, 
z chwilą gdy przestaniemy się nim „speclalnle" zajmo
wać, a z kolei weźmlemy się Zn inną „akcję".

I jakie dalsze, praktyczne wnioski, wyciągnąć należy dla 
dalszej pracy w usprawnieniu realizacji wszystkich obo
wiązków wsj wobec państwa?

Każda instancja 1 organizacja partyjna, każdy członek 
partii I bezpartyjny aktywista mobilizując wieś do pełne
go, przedterminowego wywiązywania się z obowiązkowych 
dostaw zboża, tłumaczyć musi swym sąsiadom, każdemu 
mieszkańcowi gromady, jak ważnym, jak koniecznym Jest 
łączne wykonanie wszystkich obowiązków. Podobnie Jak to 
ma miejsce w powiecie sławneńsklm | coraz więcej 
w człuchowskim, organlzutąc zbiorowe dostawy zboża or
ganizować należy równolegle zbiorowe dostawy żywca, pa. 
miętać o pełnej realizacji dostaw mleka, o płatności podatku 
gruntowego.

Nie może być członka partii, ZSL-owca czy aktywisty 
bezpartyjnego, który by nie doceniał tego, że tylko ryt
miczne wykonywanie wszystkich obowiązków, wszvstkich pla
nowych dostaw, warunkuje pełne zaopatrzenie miast w pro. 
dukty rolnicze, a więc stałe podnoszenie stony życiowej 
mas pracufacvch miast j wsi. A ’ teefo znowu dalszy wnio
sek. te każdy członek partu. ZSL-owfec, każdy aktywista 
bezpartyjny sam musi przodować zarówno w dostawach zbo
ża. żywca, mleka oraz w realizacji zobowiązań finanso. 
wych.

Minister Eden
przybył do Rzymu

RZYM. W dniu 13 września 
minister spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii Anthony 
Eden przybył z Bonn do Rzymu, 
gdzie odbędzie z przedstawicie 
lami rządu włoskiego rozmowy 
na temat remilitaryzacji Nie
miec zachodnich.

Z Rzymu minister Eden ma 
udać się do Paryża.

Napięta sytuacja 
uj Wietnamie 
baodaiowskim

PARYŻ. Według doniesień 
z Wietnamu południowego, to 
czy się tam ostra walka o 
władzę pomiędzy poszczegól
nymi członkami kliki bao- 
daiowskiej. Tarcia pomiędzy 
poszczególnymi ugrupowania
mi w łonie tej kliki wzmogły 
się zwłaszcza po podpisaniu 
w Genewie porozumienia w 
sprawie przerwania działań 
wojennych w Indochinach.

Najbardziej zaciekła walka 
toczy się między grupą, na 
czele której stoi premier rzą 
du baodaiowskiego Ngo Dir.h 
Diem, a kołami wojskowymi 
z szefem sztabu generalnego 
armii baodaiowskiej genera
łem Nguen Van Hinem na cze
le. pragnąc pozbyć się swego 
głównego przeciwnika, pre
mier Ngo Dinh Diem wydał 
10 bm. rozkaz generałowi 
Nguen Van Hin, aby natych
miast udał się na 6-miesięcz- 
ny pobyt do Francji, rzekomo 
w celach naukowych.

Jak donosi agencja „Fran
ce Presse", Nguen Van Hin od 
mówił wykonania rozkazu i 
zabarykadował się w swej 
rezydencji w Saigonie, która 
chroniona jest przez samocho 
dy pancerne i oddziały Woj
skowe. Równocześnie pre
mier Ngo Dinh Diem zamknął* 
się w swym pałacu i otoczył 
się oddziałami policji, ębawia 
jąc się zamachu wojskowego.

Z doniesień koresponden
tów zagranicznych wynika, 
że niesnaski między admini
stracją a wojskiem mogą z 
łatwością przekształcić się w 
przewrót polityczny.



Przyjaźń, Pomoc, Przykład ZSRR - źródłem naszych osiągnięć

Zagajenie 
uroczystego wieczoru inaugurującego 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
wygłoszone przez przewodniczącego ZG TPP-R 

Prezesa Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza

Fragmenty przemówienia wiceprzewodniczącego ZGTPPR 
przewodniczącego CRZZ tow. W. Kłosiewicza 

wygłoszonego na uroczystym inauguracyjnym 
wieczorze Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Warszawie
SZANOWNI ZEBRANI.
Miesiąc Przyjaźni Polsko - 

Radzieckiej, który tymi dniami 
rozpoczynamy, ma w tym ro 
ku swoją szczególną wymowę.

Dziesięć lat Polski Ludowej 
— to historia dziesięciu lat 
wspaniałego wysiłku narodu 
polskiego nad przeobrażeniem 

'naszego słabego przedtem i za 
cofanego kraju w nowoczesne 
przenąysłowo - rolnicze silne 
państy.'o.

Te dziesięć lat Polski Ludo 
wej, dziesięć lat wytężonego bu 
downiclwa — to równocześnie 
pełna bogatej treści historia 
dziesięciu lat przyjaźni polsko- 
radzieckiej nierozerwalnie z 
naszym budownictwem związa 
nej.

Dziś, gHy w dziesięciolecie 
naszej niepodległości, dziesię
ciolecie Polski Ludowej robi
my bilans naszych osiągnięć i 
sukcesów, cały naród polski 
zdaje sobie sprawę, ile w każ 
dym z tych osiągnięć i sukce
sów tkwi pomocy i przykładu 
radzieckiego.

Tak drogie sercu każdego z 
nas nazwy, jak Nowa Huta, 
Częstochowa, Kędzierzyn, Że
rań i dziesiątki innych są 
wspaniałym symbolem nowej 
uprzemysłowionej, nowocze
snej Polski, a równocześnie 
związane są nierozerwalnie z 
radziecką pomocą, radziecką 
współpracą, radzieckim przy
kładem. I w każdej z tych 
nazw dźwięczy zawsze wielkie 
słowo: PRZYJAŹŃ.

W oparciu o tę przyjaźń i so 
jusz ze Związkiem Radzieckim 
mogliśmy w pokoju i bezpie
czeństwie odbudowywać nasz 
kraj, mogliśmy zagospodaro
wać nasze ziemie odzyskane, 
które przecież wrócił nam nasz 
wierny i niezawodny radziecki 
sojusznik, mogliśmy z kolei 
przystąpić do podjęcia planu 
budowy podstaw socjalizmu i 
mogliśmy ten plan doprowa
dzić zwycięsko do ostatniego 
reku wykonania.

Dziś w oparciu o tę przy
jaźń i sojusz możemy w pokoju 
i bezpieczeństwie realizować 
zadania, wynikające z uchwał 
II Zjazdu naszej partii — zada 
nia przyspieszenia wzrostu sto 
py życiowej mas pracujących 
Polski.

Oto dlaczego obecnie obcho
dzony Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
ma tak szczególne właśnie w 
dziesięciolecie Polski znacze
nie.

Nie na tym jednak, nie na 
rozlicznych fundamentalnych 
dla naszego rozwoju przykła
dach pomocy i przyjaźni z o- 
kresu dziesięciolecia wyczer
puje się polityczne, przełomo
we dla losów polskiego naro
du znaczenie przyjaźni polsko- 
radzieckiej.

Dziś zżyliśmy się już tak bar 
dzo a poczuciem tej przyjaźni 
i sojuszu, tak głęboko tkwi w 
świadomości narodowej poczu
cie wynikającego stąd bezpie
czeństwa i pokoju — że często 
nie wyobrażamy sobie, że mo 
głoby w ogóle być inaczej. Od 
wielkich dni lipca 1944 r. so
jusz i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim jest fundamentem 
polskiej racji stanu i podstawo 
wym założeniem całei naszej 
polityki.

A przecież nie tak dawno je

szcze, bo zaledwie piętnaście 
lat temu zaznał nasz naród go 
ryczy klęski i osamotnienia, 
przeżył okrucieństwo najazdu 
hitlerowskiego, któremu przy 
szło nam stawić czoło samot
nie, w beznadziejnej, nierów
nej walce.

Z tej okrutnej lekcji histo
rycznej naród polski wyciągnął 
wszystkie nauki. Na polach bi 
tew II Wojny Światowej za
dzierzgnęło się braterstwo bro 
ni między żołnierzem polskim 
i radzieckim. Dziesięć lat te
mu bohaterska Armia Radziec 
ka przyniosła nam wolncść, 
gromiąc hitlerowskiego oku
panta.

Naród polski wszedł na dr o 
gę prawdziwie polskiej racji 
stanu, wiążąc swe losy na zaw 
sze z narodami radzieckimi, 
czołową siłą postępu i pokoju 
na całym świecie.

Od tego czasu naród polski 
pod wodzą Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej, w opar 
ciu o pomoc 1 przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim, mógł 
dokonać, zdumiewającego wszy
stkich pamiętających przed- 
wrześniową Polskę, milowego 
kroku olbrzyma na drodze bu 
dowy silnej, spokojnej o swą 
przyszłość Polski.

Dlatego to niewątpliwie przy 
jaźń polsko . radziecka jest 
solą w oku wszystkich wro
gów narodu polskiego. Jest so 
lą w oku adenauerowcom, ne- 
ohitlerowcom marzącym o mar 
szu na wschód, o nowej woj
nie i o rewizii naszych gra
nic na Odrze i Nysie.

Jest solą w oku w takim sa 
mym stopniu, w jakim przy
jaźń ta ma podstawowe zna
czenie dla narodu polskiego, 
dla nienaruszalności naszych 
granic, dla zachowania poko
ju.

Nasze przemiany ustrojowe, 
npsze budownictwo socjalisty 
czne, w którym tak wielką ro 
lę odegrała pomoc Związku Ra 
dzieckiego, i oparcie o przy
jaźń ze Związkiem Radzieckim, 
niewątpliwie są solą w oku 
wszystkich, którzy chcieliby 
widzieć nasz naród rozbity, o- 
słabiony a kraj takim terenem 
eksploatacji międzynarodowe
go kapitału i bezwzględnego 
wyzysku, jakim była Polska 
przed wrześniem 1939,

Tak to i wrogowie narodu 
polskiego swoim szczuciem 
przeciwko przyjaźni polsko - 
radzieckiej wbrew swojej wo 
li potwierdzają słuszność na
szej drogi, jedynej drogi pro
wadzącej do coraz większego 
rozkwitu naszej ojczyzny, do 
coraz większej jej siły, zabez
pieczającej nam niepodległość, 
nienaruszalność naszych gra
nic, do wzmacniania zwartości 
całego obozu pokoju.

Niechże obecnie obchodzony 
Miesiąc Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej stanie się dla całego 
narodu polskiego sposobnością 
dokonania bilansu dziesięciole 
cia osiągnięć naszych opartych 
o przyjaźń polsko - radziecką.

Niech stanie się Wielką ma
nifestacją braterskich uczuć łą 
czących nasze kraje i nasze na 
rody.

Niech jeszcze bardziej zbliży 
nasze narody.

Niech jeszcze bliżej ukaże 
nam pracę i walkę ludzi ra
dzieckich o rozkwit swojej oj 
czyzny, pracę i walkę, która 
jest dla nas przykładem i na
tchnieniem.

Niech też ukaże społeczeń
stwu naszemu jaką sympatią i 
szacunkiem wśród narodów ra 
dzieckich cieszy się pracowity, 
zdolny, twórczy — nareszcie

wolny naród polski, jego o- 
siągnięcia, jego kultura, jego 
twórczość.

Niech ukaże cały podstawo
wy dla naszej przyszłości na 
rodowy sens przyjaźni polsko 
radzieckiej.

Niech ukaże też wielki mie 
dzynarodowy sens tej przyjaź 
ni jako jednego z ważnych 
czynników wzmacniających o- 
bóz pokoju, którego siła jest 
otuchą całej ludzkości.

NIECH ŻYJE PRZYJAŹŃ 
POLSKO - RADZIECKA !

Depesza Zarządu WOKS 
do przewodniczącego ZG TPP-R 

odczytana na uroczystym wieczorze
DO

PRZEWODNICZĄCEGO ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ 
TOW. JÓZEFA CYRANKIEWICZA

DRODZY TOWARZYSZE!
Zarząd WOKS przesyła serdeczne pozdrowienia człon, 

kom Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w dniu 
jego pełnej chwały 10-rocznicy.

W ciągu 10 lat swej działalności Towarzystwo wniosło 
cenny wkład w wielkie dzieło umocnienia współpracy 
kulturalnej i braterskiej przyjaźni między narodem pol
skim a narodami radzieckimi.

Obecnie Towarzystwo stało się potężną siłą, zrzeszającą 
przeszło 7 milionów członków. Prowadzi ono olbrzymią, 
prawdziwie szlachetną działalność w dziedzinie zapozna
wania mas pracujących Polskiej Rzeczypospolitej Ludo, 
wej z gospodarczymi, kulturalnymi 1 naukowymi osiągnię
ciami Związku Radzieckiego. Owocna działalność Towa
rzystwa przyczyniała się I przyczynia nadal do umacnia
nia nlezachwlanel przyjaźni 1 braterskiej współpracy mię
dzy narodem polskim a narodami radzieckimi. W dniu 
10-lecia Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej życzy
my wszystkim aktywistom 1 członkom Towarzystwa nowych 
sukcesów w ich szlachetnej działalności na polu dalszego 
utrwalenia braterskiej przyjaźni polsko-radzieckiej 1 roz
szerzania współnracy kulturalnej między ZSRR a Polską 
Rzeczpospolitą Ludową.

Niech żyje wieczysta, niezachwiana przyjaźń narodu ra
dzieckiego z narodem polskim!

ZARZĄD WOKS

Fragmenty przemówienia 
przewodniczącego delegacji WOKS 

W. SPICYNA
DRODZY TOWARZYSZE!
Ludzie radzieccy z wielkim 

zainteresowaniem i szczerą sym 
patią śledzą wytrwałą pracę bo 
haterskiego' narodu polskiego, 
który dzięki niesłychanej wy
trwałości i wielkiemu entuzja
zmowi twórczemu osiągnął 
ogromne sukcesy w dziedzinie 
likwidacji zniszczeń, wywoła
nych najazdem hitlerowskim.

Zachwycamy się osiągnięcia
mi narodu polskiego, który w 
tak krótkim czasie zdołał nie 
tylko odbudować niemal całko
wicie zniszczony przez wojnę 
przemysł, lecz także zbudować 
szereg nowych, wielkich zakla 
dów, wyposażonych w najno
wocześniejszą technikę.

Miesiąc Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przypomina nam o 
pięknych tradycjach przyjaźni 
między narodem polskim a na
rodami rosyjskim, ukraińskim 
i białoruskim. Pamiętamy, że 
wielki poeta rosyjski Puszkin 
był szczerym przyjacielem wiel 
kiego poety polskiego Mickie
wicza. Wielki poeta ukraiński 
Szewczenko miał wielu szcze
rych przyjaciół wśród rewolu
cjonistów polskich i przyjaźnił 
się szczególnie z poetą Broni
sławem Zalewskim. Wybitni 
rosyjscy myśliciele - demokraci 
Hercen i Czernyszewski całym 
sercem byli po stronie narodu 
polskiego, który powstał prze
ciwko caratowi i popierali je
go ruch wyzwoleńczy.

Bliska nam duchem Jest prze 
szłość rewolucyjna narodu poi 
skiego. Klasa robotnicza w Pol- 
sce z chwilą swego powstania 
walczyła ramię przy ramieniu 
z klasą robotniczą Rosji. Szczyci 
my się tym, że wśród organi
zatorów i działaczy Wielkiej 
Październikowej Rewolucji So-

naszej Ojczyzny, który jest 
rokiem bilansu naszych dotych 
czasowych zwycięstw w du- 
downictwie socjalistycznym, 
myśli i uczucia wszystkich 
Polaków zwracają się ze 
szczególną siłą ku naszemu 
wiernemu przyjac.elowi i Wy
próbowanemu sojusznikowi.

Pamięć nasza wskrzesza 
dziś z całą wyrazistością 
owe historyczne dni, kiedy u- 
męczonemu latami niewoli i 
skazanemu na zagładę z rąk 
hitlerowskiej bestii narodowi 
niosły wolność i ocalenie zwy 
cięskie siły Armii Radziec
kiej przy udziale odrodzonego 
na radzieckiej ziemi ludowe
go Wojska Polskiego. Owe 
dni wyzwolenia stały się punk 
tern zwrotnym w stosunkach 
między naszymi narodami,

Jednakże błędem historycz
nym byłoby datowanie dzie
jów naszej przyjaźni od pa
miętnych dni wyzwolenia.

Przyjaźń ta ma bowiem 
stare tradycje sięgające dale
ko w historię naszego naro
du. Płomiennymi głosicielami 
idei przyjaźni narodu polskie 
go i rosyjskiego byli najlepsi 
synowie naszych narodów, 
najgorętsi patrioci, szermie
rze postępu i wolności. Naj
lepsi synowie narodu polskie
go, reprezentujący siły postę
pu 1 demokracji podkreślali, 
że naród nasz posiada w na
rodzie rosyjskim sojusznika 
1 towarzysza wspólnej wal
ki o wolność.

Mickiewicz, Lelewel, Wor
cell, Dąbrowski, Wróblewski, 
Sierakowski — oto wielcy pa
trioci polscy, których łączyła 
gorąca więź ideowa z rosyj
skimi demokratami-rewolu- 
cjonistami.

Puszkin, Szewczenko, Her
cen, Czernyszewski, Potieb- 
nia, Bardowski — oto gorący 
przyjaciele narodu polskiego, 
bojownicy o jego wolność, 
zrośnięci na wieki z historią 
naszych walk narodowo-wy
zwoleńczych.

Tradycje wspólnych walk 
wolnościowych przejęła i kon. 
tynuowała rewolucyjna klasa 
robotnicza Polski i Rosji,

Zacięte boje klasowe na ba
rykadach 1905 i 1917 roku ce
mentują tę jedność celów.

Wielki Lenin wysoko cenił 
rewolucyjną walkę polskiej 
klasy robotniczej, nie szczę
dząc polskiemu ruchowi robot 
niczemu swoich wskazań i 
prostując surową krytyką je
go błędy.

Drogę do wyzwolenia na
rodowego i społecznego utoro 
wała narodowi polskiemu Re
wolucja Październikowa.

, Jednakże w owe lata, kiedy 
młoda władza radziecka bory 
kała się z wewnętrznymi i ze 
wnętrznymi wrogami, w Pol
sce burżuazja i obszarnictwo 
broniąc swych interesów kla
sowych zdobyły przy popar
ciu zdradzieckiej prawicy PPS 
władzę w państwie, czyniąc 
z Polski narzędzie imperiali
stycznej, antyradzieckiej poli
tyki, narzędzie haniebnego 
ucisku narodów Ukrainy i Bia 
łorusi.

W tych latach hańby i poniżę 
nia, wysługiwania się obcym 
rządom i wyprzedawania kraju 
obcym kapitalistom, jedynie Ko 
munistyczna Partia Polski j 
najbardziej uświadomiona 
część klasy robotniczej nie
ugięcie walczyły o słuszny kie 
runek naszej polityki, głosząc 
prawdę o Związku Radziec
kim i konieczność sojuszu 
? Krajem Rad. Za tę walkę 
najlepsi synowie ludu polskie 
go płacili wówczas latami wię 
zienia i katorgą Bcrezy, 

Antynarodowa i antyludo- 
wa polityka opanowanych 
przez faszyzm rządów sana
cyjnych doprowadziła kraj 
nasz do tragicznej katastrofy 
wrześniowej. Odtrącenie przez 
sanacyjnych zdrajców i sprze 
dawczyków pomocnej dłoni 
radzieckiej, kosztowało naród

Doroczne obchody Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej należą już w na
szym kraju do tradycji. Obcho 
dzi je rokrocznie cały naród 
polski, przepełniony serdecz
nymi uczuciami głębokiej 
wdzięczności dla bohaterskich 
narodów wielkiego Związku 
Radzieckiego, który przewo
dzi ludzkości na drodze walki 
o nowe, lepsze życie, o poko
jową przyszłość świata.

W roku bieżącym, w dziesią 
tym roku niepodległego bytu 

cjalistycznej znajdował się 
przyjaciel Lenina i Stalina — 
wybitny rewolucjonista polski 
Feliks Dzierżyński.

Pod kierownictwem swego 
przewodniczącego, Józefa Cy
rankiewicza, Towarzystwo Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej, pro
wadzi doniosłą działalność. Sie
dem milionów członków TPPR 
— to potężna siła. Ciesząc się 
z rozwoju Towarzystwa, gratu
lujemy mu wielkich sukcesów, 
osiągniętych w ciągu 10 lat 
istnienia i życzymy mu nowych 
wielkich osiągnięć w dziedzinie 
zacieśniania więzów kultural
nych między naszymi krajami.

Przyjaźń i współpraca kultu 
ralna między Związkiem Ra
dzieckim a Polską Rzeczpospo
litą Ludową służy pokojowym 
celom, sprawie podniesienia do 
brobytu wszystkich ludzi pra
cy, zmierzają do tego, aby co
raz większe osiągnięcia kultu
ralne dostępne były dla całego 
narodu. Na tym polega jedność 
naszych celów i rękojmia, że 
przyjaźń polsko - radziecka, 
scementowana krwią na polach 
bitew i wspólną pracą, przy 
likwidowaniu skutków wojny 
oraz nad budownictwem poko
jowym będzie krzepła z każdym 
rokiem, będzie coraz mocniej
sza i głębsza. Dalsze zacie
śnienie naszej przyjaźni jest 
szlachetnym zadaniem, które 
jednoczy wysiłki harodu radzie 
ckiego 1 narodu polskiego, wal 
czących o najwyższe ideały 
ludzkości.

Niech żyje nasz ukochany 
brat — bohaterski naród polski!

Niech żyje wieczysta, nieza
chwiana przyjaźń polsko-radzie
cka!

Niech żyje pokój na całym 
świecie! 

nasz sześć lat niewoli oraz 
miliony ofiar w luaziach i 
potworne zniszczenia całego 
kraju.

Po zwycięstwie nad faszyi 
stowskim najeźdźcą państwo 
nasze mogło dzięki stanowi
sku rządu radzieckiego u- 
kształtować się w SAOich pra 
starych, historycznie najsłusz 
niejszych granicach, zrywając 
raz na zawsze z polityką uci« 
sku narodowego wobec naro
dów Ukrainy, Białorusi i Li
twy.

Nowa treść naszej przyjaź 
ni w stosunkach powojennych 
oparta jest na ścisłej jedności 
naszych celów i naszego kie
runku rozwojowego.

Nieomylnym drogowskazem 
naszej walki jest wspólna 
nasza ideologia — nieśmiertel 
na nauka marksistowsko-leni
nowska, naszym wspólnym ce
lem jest — obrona tych sa
mych interesów klasowych i 
narodowych.

W ciągu 10-ciu lat, jakie 
dzielą nas od historycznych 
dni wyzwolenia, każdy kolej
ny dzień umacniał naszą przy 
jaźń. Jakże cenną była i jest 
dla nas wszechstronna, bez
interesowna pomoc wielkiego 
Kraju Rad.

W oparciu o historyczne 
doświadczenia budownictwa 
pierwszego w świecie pań
stwa socjalistycznego umac
nia się nasze państwo ludo
we.

Nie na słowach i szumnych 
deklaracjach, tak powszech
nych w obozie imperialistycz
nym budowana jest nasza 
przyjaźń. Budowana jest ona 
na wspólnocie najżywotniej
szych klasowych i narodo
wych interesów, na w-spólnej 
walce o socjalizm, na wspól
nym dążeniu do utrwalenia 
największego skarbu ludzko
ści — pokoju. Cel ten przy
świeca niezmiennie wszyst
kim poczynaniom państwa ra 
dzieckiego i całego 900-milio- 
nowego obozu pokoju i socja
lizmu. Cel ten jest również 
busolą naszej polityki między 
narodowej.

Doniosłe wydarzenia, jakie 
zaszły w ciągu ostatnich mie 
sięcy na arenie międzynaro
dowej są wyrazem dalszego 
zaostrzania się kryzysu i 
rozkładu systemu imperiali
stycznego, wyrazem kurcze
nia się strefy wpływów ame
rykańskich kół imperialistycz 
nych w Europie, Azji i na ca 
łym świecie. Wydarzenia te 
potwierdzają w pełni słusz
ność polityki pokoju, prowa
dzonej konsekwentnie przez 
Zząd radziecki.

W świetle tych wydarzeń 
widzimy raz jeszcze z całą 
wyrazistością, że nierozer
walna przyjaźń między naro
dami polskim i radzieckim — 
to jedynie słuszna polska ra
cja stanu, rękojmia naszego 
niepodległego bytu i dalsze
go niepowstrzymanego roz
woju.

Niech obchodzony w roku 
naszego dziesięciolecia Mie
siąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej zespoli 
jeszcze ściślej nasze narody 
serdecznymi, wiecznotrwały
mi uczuciami braterstwa i 
przyjaźni w imię jeszcze peł 
nfejszego rozkwitu naszych 
krajów walczących ramię 
przy ramieniu o postęo i po
kój dla narodów całego świa
ta.

NIECH ŻYJE NASZ WIEL
KI przyjaciel — Zwią
zek RADZIECKI!

NIECH ŻYJE I ROZKWITA 
NASZA OJCZYZNA — POL
SKA RZECZPOSPOLITA LU
DOWA!

NIECH ŻYJE I UMACNIA 
SIĘ WIECZYSTA, NIERO
ZERWALNA PRZYJAŹŃ NA
RODU POLSKIEGO Z NARO
DAMI ZWIĄZKU RADZIEC
KIEGO!

NIECH ŻYJE I ZWYCIĘŻA 
Światowy obóz pokoju, 
KTÓREMU PRZEWODZI 
WIELKI ZWIĄZEK RADZIEC
KI!



Nad kapryśną rzeczką Głomnicą
1.

NA ZIELONKAWYM tle mapy, niebieski 
mi, kapryśnymi skrętami Głomnlca 
przecina południową część ziemi zło

towskiej. — Rzeka niezbyt szeroka — pra- 
w,e row, a jednak czasami, zwłasz
cza na wiosnę, woda zalewa wszystka 
okoliczne łęgi. Ręka przewodniczącego 
Zarządu Powiatowego ZMP tow. Choinicza 
zakreśla na mapie trzy wielk o kota.
- O, tutaj koło M ędzybłocia, Radawni- 

cy, Stawnicy i Smiardowa Krajeńskiego, wy
dajność z jednego ha łęki wynosi przecięt 
nie około 20 kwintali siana...

Owe 20 kwintali to rokrocznie zalewane 
wodę lub spalone bezlitosnymi promieniami 
słońca mizerne łęki, z których siano jest 
kwaśne i zachwaszczone.

— Ze zdrowej, pielęgnowanej lęki moź- 
na osięgnęć przeciętnie 60 kw‘ntoli, ale 
nasze sę chore... cięgn.o tow. Chomicz. 
Jeżeli ich nie uleczymy, nie będziemy mogli 
rozwijać hodowli. Jednak jest lekarstwo: 
melioracja.

Melioracja - I oto zielona płaszczyzna łę 
ki pokrywa się czarnymi paskami rowów, któ 
rymi płynie życiodajna a w nadmiarze za
bójcza dla traw woda...

Ostrożni fachowcy obliczyli, ie w powiecie 
złotowskim trzeba zmeliorować około 3 tys. 
ha lęki. Obliczyli oni również, że przy do
tychczasowym tempie robót, praca ta trwa 
laby kilka lat.

Tak obliczyli skrupulatni fachowcy. Okazu 
je się jednak, że można ten termin skrócić, 
że wystarczy dwa lata wytężonej pracy, by 
znikł koszmarny obraz kosiarki grzęznącej w 
bagnie, lub skoszonej trawy gnijęcej w wo
dzie.
- Dla przyspieszenia wykonania tych prac 

trzeba wykorzystać -> ofiarność i zapał mło
dzieży - uśmiecha się tow. Chomicz.
- Jak to należy rozumieć?
— Zaraz wam wyjaśnię. — Tow. Chomicz 

bierze z biurka jakiś papier i czyta... te ucz
niowie Państwowego Liceum Pedagogiczne

go w Złotowie realizujęc wytyczne II Plenum 
KC PZPR zobowiązują się przepracować 
przy melioracji lęk, bezinteresownie około 
dwóch tysięcy roboczogodzln.
- A więc mamy już zapał i ofiarność mło

dzieży. W oczach przewodnlczęcego zapala 
ję się ciepłe ogniki.
- Od razu tych 3.000 ha nie zmeliorujemy 

- to jasne, ale możemy rozłożyć robotę na 
dwa, trzy etapy. Na razie chodzi o pierw 
szy. We wrześniu i październiku chcemy 
zmeliorować ok. 500 ha. A trzeba nam do 
tego... około 2.000 młodych chłopców i 
dziewczę!. I tu nasza rola, instancji powia
towej ZMP. Chodzi o to, by ów entuzjazm 
młodzieży nie został zmarnowany. Musimy 
go kierować na właściwy tor. W tym celu 
będziemy dobre przykłady pracy odpowied- 
nio popularyzować, porywajęc za ich porno- 
cę ludzi odnoszących się dotychczas do 
sprawy obojętnie.
- Teoria, co? - powiecie, pokażę wam jak 

wciela się ję w życie -> przebiegle proponu
je mi Chomicz...

Oczywiścio zgadzam się.

n.
Ogumiona pegeerowska fura podskakujęc 

po wyboistej drodze, wiezie nas — to zna
czy — „poważną" chociaż mlodę w:ek'em 
delegację Liceum Pedagogicznego, przewód 
niczęcego ZP, i mnie, do Stawnicy — na 
zebranie koła ZMP.

Zebranie zaczyna się późno i wlecze s:ę 
topornie. Zmęczeni ZMP-owcy niechętnie dy 
skutuję o najważniejszej sprawie zebrania 
i wydoje się, że już nic nie uratuje sprawy, 
kiedy występuje Janek Olejnik jeden z człon 
ków delegacji. Mówi o inicjatywie ich ko
ta ZMP.
- Jakto, wy chcecie za darmo pracować na 

naszych lękach? I... toporna ślamazarność 
znika. Ludzie ożywiają się, dyskusja nabieta 
tempa. Jej rezultat - zobowiązanie, w któ
rym ZMP-owcy PGR Stawnica będą razem 
z uczniami meliorowali łąkę I... do podob

nych zobowięzań wzywają młodzież sąsied
nich gromad.

— Teraz to już sprawa naszej ambicji... - 
lapidarnie ujmuje sens zebrania jeden z 
zetempowców. I ma chyba rację. Ja, dla uzu 
pełnienia mógłbym jeszcze powtórzyć za Le 
ninem, że tam gdzie człowiek pracę uważa 
za sprawę swojej ambicji zaczyna się już so 
cjalizm...

Spokojna świetlica napełnia się dźwięka
mi ognistej polki. To Janek Olejnik „robi" 
na harmonii swoją „polityczną robotę". My
ślę, że robi ję bardzo dobrze.

Dzisiaj goście ze Zlotowa tańczą z dziew
czętami z PGR-u, ale już w przyszły czwartek 
młodzież wspólnie zabiorze się do roboty, 
przy rrtelloracji. Przyjaźń została zawarta.

Godz. 23.00. Z pobliskiego głośnika w roz 
gwieźdżone niebo wpadają dźwięki forte
pianu. Grają bodajże „nocturn" — Dębu- 
ssy'ego. Jestem w nastroju sentymentalnym, 
ni Stąd ni zowąd zaczynam mówić o muzy
ce... Tow. Chomicz przerywa ml... - Towa
rzyszu! Wy jesteście romantyk, a my jesteś
my przyziemnymi realistami. Robimy tylko 
rzeczy realne -i zresztą sami widzicie...

III.

Istotnie, przekonałem się również o tym 
na naradzie aktywu powiatowego ZMP, kie
dy przewodniczący kół za przykładem ucz
niów Państwowego Liceum Podogog'cznego 
I Stawnicy podeimowali konkretne zobowią
zania. Wszystko było bardzo realne...

A jednak towarzyszu Chomicz. proszę mi 
wybaczyć, nie zgadzam się z Wami w zu
pełności. Mówicie, że romantyzm jest Wam 
obcy. Melioracja, zapal aktywu, piękne pro 
jekty Zarządu Powiatowego dowodzą, że 
jednak jesteście marzycielami | to zara
źliwymi; nawiasem mówiąc takimi, którzy 
potrafią swoje marzenia wcielać w życie. 
I te jest bardzo dobre. Takiego romantyzmu 
nie trzeba się wstydzić. Wręcz przeciwnie...

R. ROWIŃSKI.

Jeszcze jedna lekcja czujności

Za wódkę i kułackie „prezenty” 
fałszował kwity dostaw zboża
Sabotażyści z gminy Łąkie 

ponieśli zasłużoną karę
Sędzia; Czy oskarżony umó 

wij się z Bartkiewiczem o 
„zapłatę'1 za sfałszowane 
kwity?

Oskarżony! Wystawiłem 
mu kwity we wrześniu 1953 
roku," a on dopiero w marcu 
tego roku dał mi jałówkę...

Kazimierz Teter, były ma
gazynier GS w gminie Łąkie 
jeszcze na ławie oskarżonych 
nie może się pozbyć uczucia 
dawnej „krzywdy". Dopraw 
dy, co za nieuczciwość! Skwi 
tować „dobre serce" marną 
jałówką i to dopiero po sze
ściu miesiącach.

Na sali wybucha śmiech. 
Dwieście par oczu szyderczo 
wpatruje się w Tetera. Na
wet jego łajdaccy wspólnicy, 
którzy na równi z nim odpo 
władają dziś przed sądem, 
r.le mogą ukryć wesołości wo 
bec takiego rozbrajająco- 
szczerego oświadczenia.

Teter nie przyznaje się tak 
otwarcie do wszystkich swo 
Ich przestępstw. Wykrętnie 
szuka usprawiedliwienia, sta 
jąc się naprzemian „niewin
ną" ofiarą natrętnych kułac
kich próśb i biednym, głupim 
człowieczkiem, który zupeł
nie nieświadomie zabrnął w 
oszukańcze spekulacje. Tru
dno wprost uwierzyć, że ktoś 
tak bardzo ograniczony po
trafił z rozmysłem fałszo
wać kwity obowiązkowych 
dostaw zboża 1 bezczelnie 
kraść zboże z magazynu. Ale 
w miarę jak zeznania współ 
oskarżonych i świadków nie 
odparcie demaskują jego kłam 
stwó, Teter traci pewność 
siebie. Nisko opuszcza głowę. 
Na twarz człowieka, który 
dawno pozbył 6ię wstydu, 
wypływa ciemny rumieniec.

TO WALKA KLASOWA...
Rozumieli się doskonale. 

Teter chciał się wzbogacić, 
oni — spekulanci i kułacy, 
którzy namawiali go do fał
szerstwa — też myślell o swo 
ich zyskach. Nikt z nich jed
nak nie był na tyle głupi 
(chociaż wszyscy razem 1 każ 
dy 7. osobna usiłowali to 
wmówić podczas procesu), 
aby sądzić, że takie oszustwo 
r.ie zostanie prędzej czy póź
niej ujawnione. A więc świa
domie podpisywali na siebie 
wyrok, długo przedtem za
nim zasiedli na ławie oskar
żonych? Nic podobnego. Okra 
dając Ludowe Państwo j na
ród, liczyli na „bliską" woj
nę, która by przekreśliła ich 
brudne sprawki. Nienawiść 
do Polski ludu pracującego by 
ła głównym motorem ich po
czynań.

Na procesie zgromadziło 
się wielu chłopów z gminy 
Łąkie. Dla niektórych z nich 
wyda je się r.a początek nie
zrozumiałe dlaczego prokura 
tor nazywa oskarżonych ku
łakami. No, jesicze taki Sta
nisław Bartkiewicz, który 
oświadcza, że ma 15 hekta
rów ziemi, a każdy wie do
skonale, że uprawia 25 hek
tarów... Bartkiewicz istotnie 
uchodzi za kułaka wśród chło 
pów gminy Łąkie. Ale Jan 
Sulżycki i Jan Bełczącki —• z 
całą pewnością średniorolni 
(według ilości hektarów), nie 
utrzymujący siły najemnej? 
Albo Marian Kowalski, nie
mal bezrolny rzeźnik? Czy 
wreszcie Salomea Poeplau, 
„biedna" wdowa, matka 
czworga dzieci?...

W toku zeznań oskarżonych 
i świadków wyjaśniają się te 
wątpliwości. Nie tylko Bart
kiewicz, ale również Sulżycki 
1 Bełczącki, Kowalski i Poe
plau świadomie okradali 
z chleba klasę robotniczą. 
Podczas gdy uczciwi chłopi 
spełniał* swój patriotyczny o- 
bowlązek, sprzedając pań
stwu pierwsze wymłócone 
zboże, oni też „pospieszyli*' 
do punktu skupri. Ale po to, 
by wyłudzić od nieuczciwe
go magazyniera sfałszowane 
kwity za rzekomo odstawio
ne zboże.

Dawali mu w zamian mięso, 
lub zboże. Czasami pieniądze, 
czy w wypadku Salomei Poe

plau wartościowi wieczne 
pióro. Teter nie był zresztą 
zbyt „wymagający". Jedna 
jałówka za 4 tysiące kilogra 
mów zboża. To chyba niewiel 
kle „wynagrodzenie".

Marian Kowalski — rze
źnik — załatwił z Teterem 
„zbożowy interes" w imieniu 
swego teścia j szwagra Mi
siaków — właścicieli kułac
kiego gospodarstwa. Idąc na 
kułackim pasku św aJomie zna 
lazł się po stronie wyzyski
waczy.

Znamy przysłowie o „wil- 
ku w owczej skórze". Nieraz 
trudno jest zedrzeć tę skórę, 
aby zobaczyć ukrytą, drapież
ną mordę.

Kułak nie zawsze utrzymu
je siłę najemną lub niszczy 
mechanizm spółdzielczego trak 
tora. Fikcyjne kwity wypisa
ne brudną łapą byłego maga
zyniera GS w Łąkiem, to rów 
nież forma kułackiego wyzy
sku.

Akta procesu sądowego „do 
branej paczki" z gminy Łąkie 
są jednym z pisanych dokumen 
tów walki klasowej na wsi 
w pamiętnym roku 1953, kiedy 
partia wezwała naród do pod 
niesienia produkcji rolnej.

ŁAJDACTWA 
„MAŁYCH" LUDZI

Nie udało się Bartkiewiczo 
wi, Sulżyckiemu i całej speku- 
lanckiej szajce. Chcieli pod
ważać sojusz robotnfczo-Cliłop 
ski, nie sprzedając zboża kla
sie robotniczej. I oto siedzą 
na sali rozpraw. Odpowiada
ją przed ludowym sądem. Do 
tychczas byli solidarni. Zgod 
nie zapuścili kurtynę milcze
nia na swoje wspólne szach- 
rajstwa. Ale tu, wobec świad 
ków i przede wszystkim wo
bec faktów, oskarżają się na 
wzajem. Każdy z nich chce 
zrzucić z siebie winę, obar
czając nią Innych. Bełczącki 
zaprzecza zeznaniom Tetera, 
stojąc z nim twarzą w twarz. 
Teter „w oczy" zarzuca 
kłamstwo Kowalskiemu.

Kto kogo namówił do prze
stępstwa? Kto był pierw
szym, który opuścił magazyn 
GS w Łąkiem ze sfałszowa
nym kwitem? Dla przewodu 
sądowego ważny jest ten „po 
rządek rzeczy".

Ale dla istoty sprawy nie 
decyduje kolejność prze
stępstw. Wszyscy oskarżeni 
świadomie szkodzili państwu 
1 narodowi. Kiedy teraz ob
rzucają się zarzutami, ujaw
nia się bez osłonek cała ich 
zgnilizna moralna. Ci mali, 
podli ludzie chcieli się targ
nąć na wielką rzecz — na na
sze pokojowe budownictwo. 
Surowy w swej sprawiedliwo 
ści wyrok ludowego sądu na 
sabotażystów z gminy Łąkie 
jest nauczką dla każdego, kto 
usiłuje łamać ludową prawo
rządność.

8 lat spędzi w więzieniu Ka 
z’mierz Teter. Na karę pię
ciu lat więzienia skazani zo
stali Jan Sulżycki, Jan Beł
czącki i Marian Kowalski. 
A Salomea Poeplau została 
skazana na 3 lata więzienia.

DOWODY RZECZOWE..
Jeden z „dowodów rzeczo

wych", który , jakże wymow
nie świadczy przeciwko Tete
rowi, nie mógłby się niestety 
zmieścić na sali rozpraw. Bo 
według zeznań świadków jest 
on wielkości... wagonu kolejo
wego. Cóż to za „dowód"? 
Cały wagon butelek po wód
ce (tyle ich jest!) pozostawił 
Teter u’ magazynie GS, jako 
trwały ślad swojej „ofiarnej" 
pracy. Teter to człowiek to
warzyski. Sam nie pije. Raz 
„stawiali" mu wódkę kułacy, 
to znowu on sam był gościn
nym fundatorem. Ma przy 
tym tak delikatne podniebie
nie, że nie znosi innej wódki, 
niż gatunkowa. Ekspedient 
sklepu GS w Łąkiem Jan By- 
czyński zeznaje, że Teter ku
pował u niego przynajmniej 
za sumę 100—150 złotych ga
tunkowych wódek na tydżleń.

Inni dodają, że Teterowi zda
rzały się takie wydatki na
wet i codziennie. W każdym 
razie, gdyby można było usta
wić na sali sądowej wszyst
kie te butelki jako „dowód 
rzeczowy" widok byłby na
prawdę niecodzienny.

Wśród akt sądowych jest 
jednak pewien „dowód", któ
ry doskonale mieści się na sę
dziowskim stole. Niewielka 
karteczka papieru: „Zaświad
czenie zarządu GS w Łę
kiem".

Czy zarząd GS zaświadcza 
o nieuczciwości swego byłego 
magazyniera? (chociaż komu 
to teraz potrzebne). Nie. Za
rząd GS stwierdza uroczy
ście, że w magazynie zbożo
wym nie ma manka. Trudno 
uwierzyć^w prawdziwość te
go „stwierdzenia", jeżeli sąd 
udowodnił Tetero wi kradz'-ż 
zboża. Ale przypuśćmy na
wet, że w wyniku prz-roznjc.i 
kombinacji Tetera formalnie 
nie ma manka.

Wydanie takiego zaświadczę 
n'a jest dowodem ślepego biu
rokratyzmu. A więc na dobrą 
sprawę Teter 1 spółka nie po

pełnili przestępstwa? No, bo 
P’*zecleż cyfry dostaw zboża 
doskonale się bilansowały 
wbrew temu, że zam.ast ziar
na należnego państwu od o- 
skarżonych kułaków, w maga
zynie GS były tylko... kwity, 
podrobione przez Tetera.

Tak mniej więcej rozumują 
członkowie Zarządu GS w Łą
kiem. Tak widocznie rozumo 
wali przez cały czas, kontro
lując wyłącznie cyfry, a nie 
człowieka, który pod ich bo
kiem prowadził ciemne speku 
lacje.

Dlaczego o pijatykach w 
magazynie GS dowiadujemy 
się dopiero na procesie są
dowym? Czy nikomu przed
tem nie przyszło na myśl, że 
Teter żyje „ponad stan", a 
więc po prostu kradnie?

Pytania te kierujemy nie 
tylko pod adresem zarządu 
GS. Dotyczą one całego akty
wu gminnego, wszystkich ucz- 
ciwych chłopów gminy Łąkie. 
Sprawa kułackiego sabotażu 
w Łąkiem jest lekcją czujno
ści. Trzeba z niej wyciągnąć 
wnioski.

ALICJA ZATRYBOWNA

Na ziłjęrtu.' ua-korownny pnc'ą» elektryczny odjertzle za chwi
le z Warszawy Głównej rlo Lodzi. Pociąg poprowadzą starszy 
maszynista Henryk Łapiński i pomocnik Tadeusz Kołodziej
czyk. (i-atrz artjkul obok). (CAF — fot. Zdz. Wdowlńskl)

Pierws/Mn clBlrkobipŻ.mm 
pociągiem e ektrąc7.nxm

Łódź bliżej Warszawy
(Korespondent* <11

Duży zegar na Dworcu Głów
nym w Warszawie wskazywał 
12.55. Dwudziestoletni dyżurny 
ruchu, Wacław Wiśnioch, syn ko
lejarza, daf znak da odjazdu. W 
próbną podróż wyruszył elektrycz
ny poc qg na trasie Warszawa- 
Główna - Łódź Fabryczna. W ten 
sposób m. in. kolejarze uczcili 
dzień swego święta.

Pełny skład pulmanówsktch wa
gonów, c.ągniony przez duży, zie
lony elektrowóz poprowadził star, 
szy maszynista, Henryk Łapiński, 
Mocno trzyma korbę. Oczy jego 
patrzą z uwagę w przestrzeń, co 
chwila kontroluje przyrządy. Przy 
nim stoi jego pomocnik - Ta
deusz Kołodziejczyk. Tej przodują 
eej brygadzie elektrowozowni War 
szawa - Zachodnia, przypadł ho
nor poprowadzenia pierwszego po 
ciągu elektrycznego z Warszawy 
do Łodzi.

Uruchomiona nowa linia kolei 
elektrycznej Koluszki — Ł6dź-Fa- 
bryczna licząca 27 km (poprzed
nio była uruchomiona Unia elek
tryczna Warszawa — Koluszki), jest 
dalszym krokiem w przewidzianym 
przez plan 6-letni zelektryfikowa
niu 540 km linii kolejowych.

Elektryfikacja linii Warszawa — 
Łódź jest doniosłym wydarzeniem 
w historii naszego kolejnictwa, 
elektryfikacja kolei posiada wiel
kie znaczenie ogólnonarodowe. 
Każdy odcinek zelektryfikowany po 
zwala na znaczne skrócenie cza
su przejazdu pociągu i na znacz
nie większą ilość dogodnych przy 
Stanków. Pociąg zelektryiikowany 
rozwija szybkość dochodzącą do 
120 km na godz. Pospieszne po
ciągi elektryczne z Warszawy do 
Łodzi-Fabrycznej przebędą trasę 
w czasie o 30 min. krótszym, niż 
pospieszne pociągi parowe, a oso 
bowe pociągi elektryczne - o po 
nad 1 godz. krótszym niż osobo
we pociągi parowe.

Poza tym eksploatacja trakcji 
elektrycznej jest o 40 proc, tań
sza niż kolei parowej. Dla zobra
zowania tego warto podać, źe pa 
rowóz zużywa średnio na przewie
zienie 1 tys. ton na przestrzeni 
1 km około 50 kg węgla najle
pszego gatunku. Na wytworzenie 
energii niezbędnej dla przewie
zienia identycznego ładunku po
ciągiem elektrycznym potrzebo tyl 
ko 22 kg węgla. Niezależnie od 
tego elektryfikacja pozwało na 
formowanie większych i cięższych 
pociągów, na znaczne zwiększe
nie przelotności linii kolejowych,

ulasna z Łodzi)
a pracę kolejarza czyni meporów 
name lżejszą. Podróż pociągiem 
elektrycznym jest dla pasażerów 
bez porównania wygodniejsza niż 
parowym.

Kiedy podczas konferencji pras 
sowej. któro się odbyta w pędząc 
cym pociągu, słuchaliśmy o trm 
dzie inżynierów, techników I ro-s 
botników, colę parą szła próba 
na trasie przebiegu pociągu. Na 
podstacjach, które dostarczają 
prąd do sieci, śledzono przebieg 
naszego pociągu: „Obserwowano 
nas" przez ruch wskazówki na 
amperomierzu; nieustannie spraw
dzano „współgranie" podstacji t 
przejeżdżającym pociągiem. Jedno 
cześnie dyspozytorzy czuwali nad 
prowldłowośc ę przelotu pociągu.

W wygodnym wagonie siedzą 
przy mnie dwaj młodzi Inżyniero
wie: Sobieraj i Nusbaum. Ooowia 
dają, że to radzieckie doświad
czenia eksploatacji kolei elektry
cznej pomogły nam w naszych 
pracach. Polscy projektanci wy
jeżdżali do Kralu Rad, a radzie
ckie podręczniki z tej dziedziny by 
ły i sę podstawą załebtenla tych 
problemów p-zez polskich inżynie 
rów i techników.
- Dzięki temu m. Ih. całe urzą

dzenie kolei elektrycznej jest naj- 
bardzie! nowoczesne — mówię. Oto 
- powiedzmy — następuję uszkp- 
drenie na sieci wysokiego, nopię- 
cla. W tej samei chwili trw. szyb
ki wyłącznik wyłącza prąd na u- 
szkodzonej linii. Oto — cle nie 
przestraszmy się - motorniczy, po 
wiedzmy, zasłabł. Co? Więc po
ciąg wali na oślep? Nie, sta|e. 
Maszynista trzymając korbę naci
ska równocześnie tzw. czuwak. Jak 
tylko puści korbę czuwak zatrzy
muje pociąg.

Coraz bliżej, bliżej jesteśmy 
Łodzi, Wreszcie pociąg wtacza się 
na dworzec. Tłumy ludzi stoję gło 
wa przy głowie. Na twarzach za
ciekawienie I radość. Zegar na 
dworcu wskazuje godzinę 15.15.

Tak jak dziś dojechaliśmy elek 
trycznym pociągiem z Warszawy 
do Łodzi, tak za pewien czas przy 
jedziemy z Warszawy do Stallno- 
grodu. A do końca 1956 r. ruszę 
elektryczne koleje na trasie War. 
szawa • Zalesie, Gdańsk - Pruszcz, 
Gdynia Wejherowo.

(B. T.)



Kurso - seminarium
dla sekretarzy

Komitet Miejski PZPR w Ko
szalinie powiadamia wszyst
kich sekretarzy podstawowych 
organizacji partyjnych, że w 
dniach 16 — 1.7 września br. 
(czwartek, piątek) o godz. 
8-mej odbędzie się dwudniowe 
kurso-seminarium, na które 
obowiązkowo należy przybyć.

Kurso-seminarium odbędzie 
się w szili konferencyjnej Zarżą 
du Wojewódzkiego ZMP przy 
ulicy Zwycięstwa.

Oszczędzajmy
energię elektryczną

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, dla zapew
nienia wszystkim odbiorcom 
w okresie jesienno-zimowym 
1954—55 r. nieprzerwanej do
stawy energii elektrycznej, 
wprowadza .ograniczenia w 
korzystaniu z niej.

Ogranicza się moc czynnych 
żarówek oświetleniowych, o- 
raz zabrania się używania w 
lokalach mieszkalnych, biuro
wych i użytkowych urządzeń 
grzejnych w miesiącach wrzcś 
niu, październiku od godi. 
17.30—21.00 i listopadzie od 
godz. 6.30—8-ej i od godzi
ny 16—21.

Zabrania się odbiorcom toV 
nym używania w tych godzi
nach silników do omletów, 
sieczkarni oraz grzejników. 
Odbiorcom nie będącym jed
nostkami gospodarki uspo
łecznionej, zabrania się uży
wać silników elektrycznych 
do napędu paonp.

Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi <w życie z dniem oglo 
szenia i obowiązuje do dnia 
15 marca 1955 roku.

Trudności do przezwyciężenia Festiwal Filmów Radzieckich

„Skanderbeg”

Nowe wzory obuwia

Zabawki o napędzie 
elektrycznym

Miłą niespodziankę przygo
towuje dla dzieci załoga Za
kładów Wytwórczych Silni
ków Elektrycznych w Biel
sku-Białej. Niespodzianką tą 
będą maleńkie, nieco większe 
od pudełka z zapałkami, sil- 
niczki elektryczne do zaba
wek.

Wyprodukowanych kilka 
prototypów silniczków zabaw 
kowych posiada moc 4,5 wata. 
Przystosowane są one na prąd 
stały i zmienny. Nie będzie 
więc żadnych specjalnych trud 
ności w podłączeniu do źródła 
prądu.

Zabawkowe silniczki elek
tryczne produkowane będą 
przez załogę Zakładów M-8 
całkowicie z materiałów od
padowych w ramach produkcji 
ubocznej.

Zwalczajmy 
szczury

Na terenie naszego woje
wództwa w dniach od 21—25 
bm. trwać będzie akcja od< 
szczurzania.

Szczury wyrządzają w ska
li ogólnopolskiej szkody w w* 
sokości około 300 milionów 
złotych rocznie.

Tylko wspólny wysiłek ca
łego społeczeństwa może nas 
uchronić od szkodbwych na
stępstw rozmnażania się 
szczurów.

Jedna para tych gryzoni 
może przeciętnie rocznie dać 
1.130 sztuk potomstwa, a w 
ciągu 4 lat, pokolenie ich 
wzrośnie do około 2 milio, 
nów.

Potomstwo rocznego przy
rostu jednej pary szczurów 
niszczy w ciągu roku około 
83 tony zboża, tak na pniu jak 
i w czasie żniw.

Znane są wypadki, że szczu 
ry niszczyły kable i przewody 
elektryczne, powodując tym 
samym krótkie spięcia linii, 
a co za tym idzie, były przy
czyną pożarów a w najlep
szym wypadku przerwy w do 
stawie energii elektrycznej.

Walka ze szczurami pole< 
gać będzie na ich tępieniu PO 
przez zastawianie pułapek 
i rozkładanie arsenu, talu i in 
nych środków trujących. Po
winno w niej wziąć udział ca
łe społeczeństwo, wszystkie 
zakłady pracy.

Komitety blokowe powinny 
zwrócić uwagę na to, by śmiet 
niki posiadały szczelne zam
knięcia oraz były oczyszczane 
zaraz po ich napełnieniu.

Każdy z nas rozumie jak 
ważnym zadaniem jest niszczę 
rie szczurów, które przyno
szą nam duże straty.

Walka ze szczurami, to obo 
wiązek każdego obywatela.

Co, gdzie, kiedy?
K ina

KOSZA! IN — „Nowa Huta’ — 
„Skanderbeg"

Seanse godz 16, 18 t 20.
UWAGA: Repertuar kin podaje- 

my na podstawie komunikatu 
Okr. Zarządu Kin w Koszalinie.

Radio
PROGRAM I

16 wrzesień 1954 r. (czwartek)
Wiadomości: 5.05 , 6 00, 7 00, 7.50, 

12.04, 16.00 , 20 00, 23.00.
5 10 Aud. dla wsi. 5 25 Muz. po

ranna. 5.48 Gimnastyka. 6 15 Muz. 
poranna. 6 30 Kalendarz radiowy. 
6.37 Koncert poranny. 7.15 Mo
zaika muzyczna. 8.00 Muz. roz
rywkowa. 9 00 Muz. operowa. 9 45 
Melodie ludowe. 10.00 Muz. roz
rywkowa. 10.35 Koncert solistów. 
11.05 Dla kl. III i IV. 11.30 Muz. 
1 aktualności. 12.10 Wiązanki wal
ców Lehara 1 Straussa. 12.25 Ra
dziecka muz. ludowa. 12 45 Aud. 
dla wsi. 13.00 Przerwa. 15.30 Dla 
dzieci aud. słowno-muzyczna
16 05 Muz. dla wszystkich. 17.00 
„Z żyda Związku Radzieckiego1.
17 30 Kantata o ojczyźnie. 17.55
..Brazylijskie melodie ludowe" 
18.20 Korespondencja z zagrani
cy. 18.35 Z cyklu: „Symfonie 
Brahmsa". 19 30 „Satyrycy przed 
mikrofonem ’. 19 50 Aud. dta wsi. 
20.30 Gra ork. taneczna PR p d 
Jana Cajmera. 21.00 Odpowiedzi 
Fali 49. 21.12 Melodie filmowe.
21 40 Rep. literacki. 3100 Dzien
nik sportowy. 11.00 „Arcydzieła 
muz. kameralnej". 22.48 Muzyka 

.taneczna,

denberg został zdjęty ze sta
nowiska".

Nasz korespondent 'Włodzi
mierz Cieślewicz pisał do na
szej Redakcji:

„Donoszę Wam o jawnym 
tłumieniu krytyki przez Powia
towy Zarząd ZMP w Miastku. 
Swego czasu pisałem do Was 
notatkę krytykującą zły styl 
pracy Powiatowego Zarządu 
ZMP. Po ukazaniu się jej w ga 
zecie kol. Fabiszewski, pra
cownik Powiatowego Zarządu 
ZMP groził, że „odda mnie do 
wyższych władz, jeśli będę w 
dalszym ciągu utrzymywał kon
takt z Redakcją".

O tym takcie powiadomili
śmy ZW ZMP Koszalin, który 
po zbadaniu sprawy wyjaśnia:

„Prawdą jest, że pracownik 
Zarządu Powiatowego ZMP Fa
biszewski szantażował korespon 
denta ob. Włodzimierza Cieśle- 
wicza za pisanie do Redakcji. 
W związku z tym Fabiszew
skiego zwolniono z pracy z 
dniem 15. VI. 1954 z.

W „Drzazgach Tygodnia" za
mieszczonych w Nr 198/603 
„Głosu" czytamy:

„W gminie Kiełczygłowy 
pow. Miastko niektórzy pra
cownicy zapoznają się z sytua
cją w terenie zza biurka. Na sku 
tek tego umorzono zaległości 
w dostawie żywca 7-miu chło
pom, którzy mogli ze swego 
planu wywiązać się w 100 
proc."

Prezydium PRN w Miastku, 
po zbadaniu sprawy wyjaśnia:

„Faktem jest, iż niektórzy 
towarzysze z przewodniczącym 
Janem Brandenberg na czele, 
zaniedbali powierzone Im obo
wiązki, tracąc łączność z tere
nem. W związku z tym na sesji 
Gminnej Rady Narodowej prze
wodniczący GRN ob. Jan Bran-

cieszyć efektowne, praktyczne, 
zimowe buty na nieprzemakalnej 
podeszwie z gumy mikroporowa- 
tej, z wysokimi cholewkami, wy

| kladane wewnątrz futrem lub rH 
cem. Zaprojektowano Je w wielu 
fasonach. Podeszwy Ich wykona
ne są z gumy kolorowej, harmo
nizującej z barwą skóry.

Rozchwytywane w sklepach 
damskie obuwie na kolorowej 
gumie, tzw. „Ewki ”, produkowa
ne będą w kilkunastu nowych ro 
dzajach, ładniejszych 1 efektow
niejszych niż dotychczas.

Obuwie dziecięce w Ilości 114 
wzorów odznacza się przede 
wszystkim staranniejszym wykoń
czeniem, większą praktycznością 

1 użyciem do produkcji lepszych 
surowców — wyłącznie, skór bu
katowych. Z obuwia rlmowego 
zwracają uwagę cieple skórzano- 
filcowe butki z wysokimi cholew 
kami, tzw „kozaczki", z obuwia 
letniego — proste, lekkie sandał
ki „rzymkl".

Daleko mniejszy natomiast jest 
asortyment obuwia męskiego 
Spośród 74 nowych wzorów wic
ie przypomina fasony poprzednio 
produkowane. Zbyt mało Jest obo 
wia na brązowej lub czarnej gu
mie mlkroporowatej, mimo, 18 od 
biorcy nleqhętnle kupują obuwie 
o białych podeszwach.

W dziale obuwia męskiego nowo 
śclą są m. In. solidne buty tury
styczne z Juchtu. Starannym wy
konaniem 1 urozmaiconymi faso
nami wyróżniają się buty szyto 
ręcznie.

Przemysł obuwniczy czyni duże 
wyslłlil w kierunku rozszerzenia 
asortymentu swoich wyrobów 
oraz dalszego podnoszenia este

tyki produkcji. Łącznie w IV 
kwartale br. 1 w r. 1955 będą się 
znajdować w produkcji 333 wio 
rj obuwia męskiego, damskiego i 
dziecinnego, podczas gdy w r. ub. 
było ich tylko 216.

Wśród 122 nowych wzorów obu
wia dam,kiego największym nie
wątpliwie powodzeniem będą się

Wyrywacze do lnu polskiej produkcji 
na polach PGR Ziemi Koszalińskiej

nicze znajdą wygodne miesz
kanie.

Wiele kłopotu ma kierow
nik grupy budowlanej Jan Gu
zy i Stanisław Sokołowski 
dlatego, że w dokumentacjach 
technicznych budowanych do
mów nie umieszczono planów 
instalacji elektrycznych. Po
woduje to opóźnienia w odda
niu ich do użytku.

Od kilkunastu dni na polach 
PGR zespołu Barnów i Bieso- 
wice w woj. koszalińskim 
przeprowadza się próby 
pierwszej serii pięciu wyry- 
waczy lnu, wyprodukowanych 
w Fabryce Samochodów Cię
żarowych im. Bolesława

Występ zespołu 
Floty Bałtyckiej

W czwartek, tj. dnia 16 
bm. przyjeżdża do Koszali 
na Zespół Pieśni i Tańca 
Bałtyckiej Floty Radziec
kiej z Leningradu. Tego sa 
mego dnia zespól wystąpi 
w sali przy ul. Morskiej o 
godzinie 18-tej. Bilety roz
prowadza Zarząd Woje
wódzki TPP-R.

Dyrekcja zespołu PGR Ra- 
dusz winna usunąć jak naj
szybciej niedociągnięcia i kło
poty transportowe brygad re
montowo-budowlanych. Pra
cownicy gospodarstw zespołu 
PGR Radusz czekają na nowe 
domy mieszkalne i budynki go 
spodarskie.

T. GRZECHOWIAK

Na terenie zespołu PGR 
Radusz prowadzi się wiele 
robót budowlanych. Kilkana
ście robót już zakończono. 
Szczególnie dużo uwagi po
święca się remontom i budo
wie domów mieszkalnych dla 
pracowników stałych i sezono 
wyca.

Mamy poważne trudności w 
wykonaniu planów budowy — 
stwierdza ob. Sokołowski, kie
rownik budowy. — Odczuwamy 
brak robotników wykwalifikowa 
nych, a przede wszystkim mu 
rarzy. Brak jest też często 
materiałów budowlanych, np. 
tarcicy, bowiem tartak Stru
ga nie wykonuje w terminie 
zamówień.

Stałą bolączką brygad re
montowo-budowlanych jest 
brak transportu wewnętrzne
go. Winę za to ponoszą kie
rownicy gospodarstw, na tere
nie których prowadzi się bu
dowy. Najgorzej jest w Cety 
niu, gdzie gospodarstwem kie 
ruje Łukaszewski. W gospo
darstwie tym, materiały budo 
wlane nie są na czas dostar
czane i dlatego też powoduje 
to opóźnianie robót.

Dobrze organizuje dostawę 
materiałów budowlanych w 
PGR Obietfewo kierownik te
go gospodarstwa — Fele. Mi
mo iż w gospodarstwie tym 
budowano 10 domów mieszkał 
Dych, materiały dostarczane 
były w terminie.

Przyjemnie jest patrzeć na 
nowe, piękne domki mieszkal
ne, w których rodziny robot-

Bieruta w Lublinie. Produk
cja pierwszych polskich wy- 
rywaczy lnu jest oparta na 
dokumentacji technicznej o- 
trzymanej ze Związku Ra
dzieckiego. Konstrukcja tej 
maszyny jest niezwykle pro
sta, nie wymagająca specjal
nie wykwalifikowanej obsługi.

Pięciorzędowy wyrywacz 
lnu przyczepiony do traktora 
posiada 10 obok siebie idą
cych ukośnych gumowych pa
sów przebiegających po wał
kach. Len wprowadzony mię
dzy wałki zostaje wciągnię
ty przez pasy gumowe, wy
rwany a następnie odprowa
dzony i wyrzucony na ziemię. 
Dużą zaletą odprowadzają
cych pasów jest to, że przed 
wyrzuceniem lnu na ziemię, 
otrząsają one korzenie rośli
ny z ziemi.

Dla przeprowadzenia do
kładnych prób Fabryka Samo
chodów Ciężarowych w Lu
blinie delegowała specjalną 
ekipę pracowników technicz
nych, którą prowadzi kierów 
nik działu konstrukcyjnego 
inż. Stanisław Tański.

„Wyrywacze do lnu zdały 
całkowicie egzamin — powie
dział Inżynier Tański. — Do
tychczasowe próby praktycz
ne na obszarze około 60 ha 
wykazały dużą przydatność tej 
maszyny, która w jednym 
dniu może wyrwać len z bli
sko pięciohektarowego obsza 
ru ziemi zastępując tym sa
mym pracę ponad 60 ludzi. 
Tak więc ciężka niewątpliwie 
prlsca jaką jest ręczne wyry
wanie lnu, zostanie zastąpio
na już w przyszłym roku se
ryjnie produkowanymi przez 
naszą fabrykę — maszyna
mi".

Skanderbeg to wielki 
albański epos narodowy. 
Bohaterem iilmu nie jest 
Georgi Kastriota, książę 
albański z XV w., ale cały 
naród albański. Takie zresz
tą było świadome założenie 
zarówno scenarzysty (Papo
wa) jak i reżysera (Julkie- 
wicza).

Wzorów dla tego gatunku 
filmów należałoby szukać w 
bylinach ruskich, w „Słowie o 
pułku Igora", a sięgając jesz 
cze dalej wstecz — w pleśni 
o Rolandzie i u Homera. 
Pokrewnymi „Skanderbego- 
wi" są takie znakomite fil
my radzieckie jak „Aleksan- 
aer Newski" Eisensteina czy 
baśń „Sadko". Tak samo, 
jak w nich — w „Skanderbe 
gu" rytm jest szeroki i spo
kojny jak w, rozlanej rzece/ 
tak samo jest w nim boga
ctwo folkloru i ludzie są 
jakby ciosani z marmuru. 
Żywi, bardzo żywi, ale tro
chę monumentalni, jak to 
bywa w legendach/ tak sa
mo wreszcie dominują war
tości malarskie.

Głównym konfliktem w 
„Skarderbegu" jest walka na 
rodu albańskiego z na/eżdź- 
cą tureckim, prowadzona 
przez trzydzieści parę lat 
pod wodzą Kastrioty. Jak w 
każdym eposie, tak i tutaj 
rozwija się przed nami w 
panoramicznym ujęciu bo
gactwo taktów historycz
nych, a więc waśnie między 
rodami książęcymi, Intrygi 
dworskie, zdrady 1 potyczki 
rycejskle, przetargi z kraja
mi ościennymi (Wenecją i 
Serbią). Zasadniczym jednak 
nurtem opowieści jest wojna 
z Turkami. Stąd też najle
psze sceny dotyczą starć 
wojsk na polu bitewnym, 
oblężenia twierdzy, odparcia 
ataku wroga.

Piękno treści tllmu tkwi w 
gorącym, szlachetnym pa 
triotyzmie. Cały film prze
pojony jest umiłowaniem 
wolności 1 wierności ojczy
źnie.

Piękno artystyczne filmu 
tkwi w jego narodowym sty 
fu i w niezwykłych walo
rach plastycznych. Folklor 
nie jest w „Skanderbegu" 
przedstawiony tylko poprzez 
piosenkę i strój. Mówi o na 
rodowym albańskim stylu 
krajobraz I jakby wyryty 
na jego tle profil bohatera 
i rodziny Kaslrlotów,

Również w weselnym, 
białym, radosnym korowo
dzie, w tańcu lotnym I je
dnocześnie przytłumionym 
jakimś bólem, w daleko roz 
ciągniętych kolumnach jeź
dźców na stromych gór
skich zboczach, w skąpych t 
ich słowach i w uporze ciąg 
le ponawianej heroicznej

W zespole PGR Rokossowo, 
pow. Kołobrzeg pracuje 60 oso 
bowa brygada żeńska „SP". 
Dziewczęta tej brygady, które 
przyjechały tu z województwa 
stalińogrodzkiego i krakowskie 
go ofiarnie pomagają PGR w 
pracach potowych.

Cała brygada wykonuje prze 
ciętnie 140 proc, normy.

W licznym gronie przodowni 
ków pracy wyróżniają się Frań 
ciszka Zięba, (widoczna na 
zdjęciu), Ingrida Muszalik, Kry 
styna Starzec, Rozalia Pisula, 
Alina Paszkowska i inne, które 
wykonują przeciętnie 200 proc, 
normy.

Znaleziono 
pieniądze 

Komisariat Milicji Obywatel- 
•klrj w Kosiallnle podaje do wla 
domośel, że na posterunku MO 
anajduje się do odebrania anale- 
alony portfel, wraz z sumą ponad 
700 zL

Młodzież 
z brygad ST pomaga 
w pracach polnjch

Nieuprzejma 
sprzedawczj ni

W gromadzie Będzino jest 
gospoda, która podlega Gmin
nej Spółdzielni ZSCh. Obsłu
guje w tej gospodzie ob. Wer- 
mińska, która nieuprzejmie 
odnosi się do gości. W dniu 
10. IX. 54 r. klienci zażądali 
piwa. Ekspedientka Węrmiń- 
ska arogancko odpowiedziała; 
„nie sprzedam, mimo tego, że 
mam całą beczkę".

Należy, by Zarząd Gminnej 
Spółdzielni w Będzinie bliżej 
zainteresował się arogancką 
ekspedientką i pouczył ją jak 
należy zachować się wobec 
klientów. (J. S.)

Czytelnik „Głosu"

„Głos" pomógł

walki z Turkami — czytamy 
historię charakterów i upo
dobań ludu albańskiego.

Ludowy charakter epo
su o bkanderbegu wi
dać nie tytko w uka
zaniu zewnętrznych cech 
życia, wyglądu ludzi i ziemi. 
Pulsuje w filmie głębsze 
jeszcze tętno. Skanderbeg 
zwycięża dlatego, że z nim 
razem jest lud, są chłopi 
albańscy. Naród tworzy hi
storię: Skanderbeg to rozu
mie.

„Skanderbeg" jest współ- 
nym dziełem filmowców ra
dzieckich i albańskich, jest 
widomym, bezpośrednim
przykładem braterskiej
współpracy wolnych naro
dów, szanujących wzajemnie 
swe postępowe tradycje.

O wartościach malarskich 
tego iilmu można by napi
sać obszerne studium. Jakże 
wspaniale wykorzystane zo
stały w filmie zabytki sztu
ki tamtych czasów. Nie za
pomnicie doży weneckiego i 
posiedzeń senatu. Przypomną 
się wam postacie z obrazów 
ówczesnych mistrzów wene
ckich, da Messina i Belllnie- 
go. Sceny na dworze królew 
skim budzą skojarzenia z mi 
niaturą perską.

We fragmentach oblęże
nia Krui, w czerwonordza- 
wych 1 żółtych płomieniach, 
w strojach białych lub czar 
nych, odcinających się od 
chłodnego, nasyconego kolo 
rystycznie tła, również do
strzegamy odblask wene
ckiej szkoły.

Wartości czysto plastycz
ne wzbogaca dynamika Ich 
ujęcia. To nie są obrazy sta 
tyczne. To jest żywa barwa, 
która „gra" razem z aktorem 
i wzmacnia uczuciowy sto
sunek widza do przedstawia 
nych zdarzeń.

„Skanderbeg" przekonuje 
jeszcze raz, że film ma 
ogromne możliwości rozwija 
ma plastyczne/ wrażliwości 
widza. To artystyczne zwy
cięstwo wespół ze zwycię
stwem ideowym zapewnia 
„Skanderbegowi" /edno z 
czołowych miejsc wśród o- 
siągnięć kinematografii śwla 
towej.

fS. M.)

Przyjmowanie 
skarg i zażaleń

17 września br. w godz. od IM — 
19 w gabinecie przewodniczącego 
Prezydium Woj. RN w Koszalinie 
I piętro, pokój nr 133, przyjmo* 
wać będzie interesantów członek 
Prez. Woj. RN — Michałowska Ka 
zlmfera.

Nowości 
„Książki i Wiedzy" 

Nakładem „Książki i Wiedzy" 
ukazała się praca zbiorowa pt.: 
„Wszechświat - życie - człowiek". 
Książka, omawiająca niektóre pod 
stawowe zagadnienia z różnych 
dziedzin nauki, ma na cefu pomóc 
czytelnikowi w znalezieniu drogi 
do słusznego pojmowania zjawisk 
przyrody, do zrozumienia rządzą
cych nimi praw.

Również nakładem „Książki i 
Wiedzy" ukazała się ciekawa 
książka Lucjana Wolanowskiego 
pt.: „Siadami brudnej sprawy".

Treścią Jej jest oderwanie Sło
wacji od Republiki Czechosłowac
kiej i orzeksztatcenie jej w hitle
rowską kolonię.

Czytelnik dowiaduje się m. in. 
o haniebnej roli odegranej przez 
Becka w sprzysiężeniu przeciw Cze 
chosłowacji, oraz o roli, którą w 
tej brudnej sprawie odegrał Wa
tykan idący na rękę hitlerowskie 
mu faszyzmowi.

• e-T*
Ponadto nakładem „Książki I 

Wiedzy" ukazała się pierwsza 
część „Albumu tablic poglądo
wych do studiowania historii 
KPZR", opracowanego przez Wyż 
szą Szkolę Partyjną przy KC 
KP7R.

Album opracowany w oparciu o 
„Krótki kurs historii WKP(b)", dzie 
ła W. I. Lenina I J. W. Stalina, 
rezolucje i uchwały zjazdów i kon
ferencji partyjnych oraz uchwały 
KC KPZR, stanowić będzie cenną 
pomoc dla studiujących historię 
KPZR.

Część pierwsza obejmuje histo 
rię KPZR od walki o stworzenie 
Socjaldemokratycznej Partii Robot 
niczej w Rosji (1889 - 1901) do 
okresu Październikowe] Rewolucji 
Socjalistycznej I triumfalnego po 
chodu władzy radzieckiej.



Drzazgi dnia

Kułackie wybiegi
Kułak Pawłowski z gromady Złotów — Wybudowanie, 

uszkodził celowo swoją młocamlę, którą miał w ramach 
pomocy sąsiedzkiej pożyczyć innym gospodarzom. W ten 
sposób chclał przeszkodzić gromadzie w realizacji planu 
dostaw zboża dla państwa. Ale kułacka sztuczka nie udała 
się. Chłopi wypożyczyli młocamlę z GOM-u, wymłócill 
zboże I zorganizowali zbiorową dostawę. Pawłowski wi
dząc, że cała gromada odwróciła się od niego, uąlłował od
zyskać zaufanie chłopów 1... wziąć udział w zbiorowej do
stawie zboża. Ale gromada poznała się na tym nowym ku
łackim wybiegu. Pawłowski bowiem, który miał w planie 
dostawić 2.000 kg zboża, przywiózł tylko 56 kg. Wobec 
tego chłopi zdecydowali, że nie można kułaka dopuszczać 
do udziału w zbiorowej dostawie, że musi on w najbliż
szych dniach zawieźć zboże sam i to całą Ilość przewidzia
ną planem.

Wg koresp. Br. Kuzańsklego

Kto przeciw państwu — ten przeciw gromadzie

Wspaniały dar radzieckich przyjaciół
Z wizytą w skrzydle sportowym Pałacu Kultury i Nauki

(Dalekopisem z Warszawy)
DOCIĄG pospieszny do War- 
• szawy minął przed chwilą 

Włochy, a pasażerowie zaczęli 
powoli przygotowywać się do wy
siadania. Stojący obok mnie, przy 
otwartym oknie przedziału, współ
pasażer w pewnym momencie za
wołał:

— Patrzcie już widać kulę na 
szczycie Pałacu Kultury. Rośnie 
on jak na przysłowiowych droż
dżach. Jestem regularnie co ty
dzień w Warszawie i każdorazo
wo nie mogę nadziwić się po
stępom w pracy przy budowie. 
Przy tym tempie robót już nie 
daleki jest dzień, gdy sale Pała
cu zapełnią się naukowcami, mło
dzieżą, robotnikami i sportowca
mi.

— Sportowcami? - podchwytuję.
A tak, i sportowcami. To nie 

wiecie, że jedno z czterech bocz
nych skrzydeł Pałacu przeznaczo
ne jest dla sportowców? Przecież 
ten wspaniały pomnik przyjaźni 
budują dla nas budowniczowie 
radzieccy — ludzie z kraju, gdzie 
kultura fizyczna jest nieodzow
nym składnikiem wychowania czło 
wieka.

I » • »
Gdy następnego dnia rano 

zgłosiłem się w kierownictwie bu
dowy Pałacu Kultury z prośbą o 
zezwolenie na zwiedzenie skrzyd
ła sportowego, uprzejmi budowni
czowie radzieccy z miejsca zgo
dzili się na spełnienie mej proś
by pomimo, że zdawałem sobie 
sprawę iż każdorazowa wizyta 
dziennikarza i związana z tym 
konieczność dania mu za prze
wodników ludzi, których odrywa 
się od produkcji, rzecz jasna od
bija się ujemnie na tempie bu
dowy.

— Niczewo — uspakajali mnie 
w kierownictwie — nadrobimy. 
Bądźcie pewni, że Pałac przeka- 
żemy swym polskim przyjacielom 
co do minuty, w wyznaczonym 
terminie.

Uspokojony tym oświadczeniem 
udoję się w towarzystwie dwóch 
radzieckich inżynierów na zwie
dzanie hal sportowych znajdują
cych się u wylotu ul. Żelaznej. Mi
jamy niezliczone sterty równiutko 
ułożonej cegły, płyt marmuro
wych, najrozmaitszych rur i rurek 
oraz skrzyń z narzędziami i czę
ściami uzbrojenia wnętrz. Wcho
dzimy do celu naszej wędrówki.

Podobnie, jak na terenie budo
wy, tak i tu słychać nieustanny 
warkot maszyn, stuk wielkich mto 
tów pneumatycznych, huk windy. 
Robotników jest stosunkowo mniej, 
niż się zazwyczaj spotyka na in
nych budowlach. Widać, że praca

jest prawie całkowicie zmechani
zowana.

WSPANIAŁY BASEN
Wchodzimy Jeszcze kilkanaście 

stopni wyżej i znajdujemy się w 
wielkiej na dwa piętra wysokiej 
hali.
- Tu jest pomieszczenie na ba

sen pływacki - wyjaśnia mi je
den z przewodników — posiada 
on wymiary 25 x 15 m. A w naj
głębszym miejscu ma on 4,5 m.

ty lekarskie i sale masażu. Po 
jednej stronie basenu urządzenia 
te przeznaczone zostaną dla ko
biet, a po przeciwnej dla męż
czyzn. Tuż przed basenem znajdu
je się coś w rodzaju płyciutkiego 
brodziku.

— To będzie płukaczka dla 
nóg - wyjaśnia jeden z inżynie
rów.

— A ta ścieżka wokół basenu 
wytyczona tymi kafelkami będzie

Spawarka Nina Jemlfowa wyrabia 150 proc, normy

Wieża do skoków posiada trzy 
kondygnacje o wysokości 3.5 i 10 
m. Na przeciwnym końcu, na spe
cjalnym podwyższeniu, powstaną 
stanowiska dla członków komisji 
sędziowskiej. Basen otoczony jest 
trybunami z wygodnymi siedzący
mi miejscami o doskonałej wido
czności z każdej z nich. Hala ba
senowa otrzyma doskonałe sufi
towe oświetlenia jarzeniowe. Bę
dzie tu też działał specjalny sy
stem wentylacyjny, który zapewni 
stały dopływ powietrza na ba
sen, pod trybunami znajdą po
mieszczenie szatnie, natryski, toa
lety, pokoje instruktorów, gabine-

stale od spodu podgrzewana. Ca
ła hala basenowa będzie wyło
żona Iśniąco-białymi płytkami 
marmurowymi.

— Może na tym basenie zawo
dnicy wasi ustanowią nowe rekor
dy świata — dodaje z uśmiechem 
drugi przewodnik — a może też 
dojdzie na nim do pasjonujące
go pojedynku dwu najlepszych 
obecnie „klasyków" świata wasze 
go Petrusewicza I naszego Mina- 
szkina. Nowe rekordy polskich 
pływaków na tym basenie będą 
dla nas radzieckich budowniczych 
najwspanialszą zapłatą za trud 
włożony w jego budowę.

Galeryjki otaczające górę hali 
basenowej zostały również przez 
projektantów tej gigantycznej bu

dowli skrzętnie wykorzystane.
- O, w tej sali - wyjaśniają 

informatorzy — ulokowany zostanie 
w rogu ring bokserski, będzie to 
sala boksu o wymiarach 20 x 10 
m. A obok znajdą pomieszczenie 
balkony stanowiące część widów 
ni basenu, bufet I hale ozdobio
ne witrażami o tematyce sporto
wej.

SALA DLA GIMNASTYKÓW

— Gimnastyka, to przecież pod
stawa wszystkich dyscyplin spor
tu - stwierdzają radzieccy przy
jaciele. - Jej też poświęciliśmy 
całe trzecie piętro. Olbrzymia sa
la o wymiarach 35 x 18 m wypo
sażona będzie w kompletny sprzęt 
gimnastyczny. Ale oczywiście, że 
nie tylko gimnastykom służyć ma 
ta sala. Będzie można przepro
wadzić w niej treningi, oraz orga
nizować zawody siatkarzy i koszy 
kórzy. Również r\a niej nieraz w 
tysiącach świec żarówek oświetla
jących solę błyszczeć będą sław
ne już w całym świecie klingi pol
skich szablistów...

— Ale,... ale - dodaje jeden 
z przewodników. — Zapomnieliśmy 
wam powiedzieć, że parkiet na 
tej sali posiadać będzie kolor 
zielony, aby dawało złudzenie za
wodnikom, Iż znajdują się na 
boisku. Widownia tej soli będzie 
posiadała 400 wygodnych miejsc 
siedzących, a obok znajdować się 
będzie mała sala treningowa.

Na parterze tego skrzydła ma 
swe pomieszczenie duży westibul 
— poczekalnia ozdobiony potężny 
mi kolumnami marmurowymi I 
wielkim witrażem o tematyce spor 
towei, po obu stronach westibulu 
znajdują pomieszczenie szatnie 
dla publiczności.

Jakby pewnego rodzaju uzupeł
nieniem tego raju sportowców bę
dzie znajdujący się niedaleko- 
od skrzydła sportu Pałacu Kultu
ry centralny dom sportu CHPS. 
Doskonale wyposażony we wszyst
kie rodzaje sprzętu sportowego.

• • *

Z daleka z pod warszawskich 
miejscowości, w pogodne bez
chmurne wieczory, widać oświetlo
ną kopułę i nikłe jeszcze światła 
z niektórych okien najwyższych pię 
ter Pałacu, ale Już za 10 miesię
cy w dniu 22 lipca 1955 r. zabły
sną one we wszystkich oknach. 
Pałac zapełni się ludźmi pracy, 
wśród których znaczną część sta
nowić będzie młodzież. Sportow
cy, otrzymają w tym dniu nowy 
piękny obiekt, powstały dzięki 
braterskiej pomocy I wysiłkowi na
szych radzieckich przyjaciół.

ZBIGNIEW OLESIUK
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— Głupstwo! — odciął Turoń. — To nasi, w tamtą stro
nę... , '

Pięć sekund ciemności wystarczyło pasażerom samochodu, 
żeby się z niego wytoczyć. Serie pepeszek, czerwone punkci
ki luf. Dobrze Ml recki swoich przelnstruowai, bo nagle błysk 
biały, ogromny, huk! Trafiono granatem w tył maszyny, po 
chwili błysnęło znowu, jasność czerwona Jeszcze wlększac 
zapaliła się benzyna.

— Hurra! — krzyknęło kilka głosów 1 przepisowo zgar
bieni, z pepeszkami w prawym ręku rzucllj się na szturm 
wozu żołnierze Mtrackiego.

Płonął tak znakomicie, że bez trudu spostrzegli brak prze
ciwnika. Połapał się 1 Turoń. Wściekły pobiegł na szosę.

— Latarki! — krzyczał. — Latarki! Las przeczesywać, 
cholero święta, dalej od samochodu, dalej!

Mlreckl też się niebawem połapał, pędził swoich z szosy 
do lasu. Przez kilka minut wyglądało, że inscenizacja, bata., 
listyczna spali na panewce. Turoń znów się zachmurzył, już 
nie powtarzał zaklęcia z mszą, mściwie tylko myślał: no, 
czekaj! — 1 zaraz wpadł w niepewną nadzieję: a nuż? nie 
może być, żeby pech, takt pech!

I oto spełnienie życzeń: strzał! Pojedyncze, cichsze, re
wolwerowe. Krzyki, nawoływania w tamtej stronie. Znowu 
pepeszkl. Pięć minut bitwy prawie idealnej, pod koniec na
wet z granatami. I na tle tego stukotu 1 huku w długich od
stępach Jeszcze trzy strzały rewolwerowe.

Rlchards wyskoczył zza drzewa, chłonął ten hałas, noz-

Bokserzy wyjechali do Sofii
W poniedziałek 13 bm. w 

godzinach rannych wylecieli 
samolotem z Warszawy do So 
fii na wielki międzynarodowy 
turniej bokserski reprezentan
ci Polski.

W skład drużyny wchodzą 
następujący zawodnicy: Ku- 
kier, Luedtke (musza), Muraw

ski, Brychlik (kogucia), Socze- 
wiński (piórkowa), Niedźwiedź 
ki, Milewski (lekka), Kudłacik 
(lekkopółśrednia), Drogosz (pół 
średnia), Pietrzykowski, Kar
piński (lekkośrednia), Piórkow 
ski (średnia), Grzelak (półcięż 
ka), Gościański i Węgrzyniak 
(ciężka).

Imprezy sportowe w czasie
Centralnych Dożynek w Lublinie

W ramach Centralnych Dożynek 
odbyło się w Lublinie wiele cieką 
wych imprez sportowych z udzia
łem reprezentacji Ludowych Ze
społów Sportowych, Zrywu i. Startu.

W sobotę zakończył się pierwszy 
wyścig kolarski Ziemi Lubelskiej 
na trasie długości ponad 450 km. 
Zwycięzcą indywidualnym został 
Krupiński, a drużynowym Start, w 
którym jechał zwycięzca wyścigu.

W czasie trójmeczu lekkoatle
tycznego z udziałem reprezentacji 
ludowych Zespołów Sportowych, 
Startu i Zrywu pobito 22 rekordy 
zrzeszeń.

W punktacji ogólnej zwyciężyły 
LZS - 268,5 pkt. przed Startem 
253,5 i Zrywem 218 pkt.

Na stadionie Budowlanych 25 
tys. widzów oglądało pokaz gim
nastyczny 1.500 osobowej grupy 
Ludowych Zespołów Sportowych.

Mecz piłki nożnej między repre

zentacjami LZS i Startu zakończył 
się zdecydowanym zwycięstwem 
LZS - 4:1 (1:0).

Rozegrano również zawody hip 
piczne, którym przyglądało się po 
nad 25.000 uczestników Centrali 
nych Dożynek.

drza mu się rozszerzały, oczy łyskały za okularami odbla, 
skami wystrzałów Był zmieniony. Pobiegłby pewnie bliżej, 
gdyby nie Teo z Bonawenturą, którzy niemal w pół go trzy
mając nie puścili z miejsca.

Pięć minut uniesienia 1 koniec. Mlreckl przychodzi, obca, 
sami wali, melduje: — zadanie bojowe wykonane, nieprzyja
ciel zniszczony.
. — Ilu ich było? — pyta Turoń.
, — Dwóch.

— Myślałem, że pluton! — sarkastycznie mówi Turoń. —f 
Tak długo...

— Kiedy... — Mlreckl półszeptem. — Pan wysłannik ka
zał, żeby pełne wrażenie...
i — Kto to był?

— Jakiś cywil. Z powiatowej rady. Szofer wojskowy.
— I co, na miejscu?
— Szofer nie, granatem brzuch miał, tego... Klął nas jesz 

ćze. Jakeśmy kieszenie... trzeba było...
— Tak, tak! — ucina Turoń, oglądając się niespokojnie 

na Teo. Ale ten słucha zachwycany, gdyby mógł, zdawało 
się, stałby tak całą noc.

— Mamy straty — szepce Mlreckl. — Pietkiewiczowi 
przecięło, czy oo, krwawi bardzo...

— Bjutlfał! Wery, wery bjuflfał! — wyrywa się z serca 
RIchardsowl. Klepie Turonia po plecach, brzuchu, ramio
nach, dłoniach, nawet uszu nie oszczędza.

5.

Następnego ranka także 1 Bonawentura opuścił oddział? 
Pożegnanie czulsze było od przywitania. Potyczka na szosie 
tomaszowskiej okazała się pełnym sukcesem do którego, co 
ważniejsze obaj — 1 Turoń 1 wysłannik mogli z czystym ser
cem się przyznać: pierwszy podsunął myśl zasadzki, drugi 
z zasadzki zrobił potyczkę.

C. d. n.

Wysoka porażka 
Górnika w CSR

Na stadionie Armii Czechosło. 
wackiej w Karwinie k/Morawskiej 
Ostrawy odbyło się w niedzielę 
12 bm. trzecie i ostatnie spotka, 
nie piłkarzy reprezentacji Górni, 
ka, przebywającej na tournee w 
Czechosłowacji. Górnicy przegrali 
z Banikiem (Morawska Ostrawa) 
— 2:6 (1:1). Zespół czechosłowa
cki jest bardzo silny I zajmuje 
obecnie drugie miejsce w pierw, 
sze] lidze.

Polacy tylko w pierwszej poło, 
wie dorównywali gospodarzom, o 
chwilami nawet przeważali. W dru 
giej połowie Górnikom zabrakło 
sił. Czechosłowacy wykorzystali to 
i uzyskali dużą przewagę, uwida? 
czniając ją strzeleniem pięciu bra 
mek.

Turniej tenisowy 
w Koszalinie 
zakończony

Jak już podawaliśmy w Ko 
szalinie rozegrany został 
turniej tenisowy zcrganizo- 
wany przez ZS Start. Wczo
raj zakończono gry finałowe. 
W ich wyniku pierwsze miej 
sce zajął Czechowicz Gwardia 
Koszalin przed Sliżewskim i 
Zawadzkim. Pokonał on w de 
cydującym spotkaniu Sliżew- 
skiego 6:1, 6:2. W walce o dru 
gie miejsce Sliżewski wygrał 
z Zawadzkim 6:1, 9:7.

Jak nas informuje instruk
tor Wysocki w najbliższym 
czasie rozegrany zostanie w 
Koszalinie turniej klasyfika
cyjny (systemem każdy z każ 
dym), a w nadchodzącą nie
dzielę na kortach ZS Spójnia 
spotkają się reprezentacje te 
nisowe Koszalina i Kołobrze
gu.

O wejście 
do piłkarskiej 
klasy A

Poniżej podajemy terminarz roz 
grywek o wejście do klasy A» 
Jak wiadomo Prezydium Sekcji 
Piłki Nożnej WKKF dopuściło do 
datkowo do tych rozgrywek Włók 
niarza Złocieniec blorąc pod uwa
gę dobre wyniki osiągnięte przez 
tę drużynę na boisku. Prezydium 
wyszło z założenia, że zła praca 
i błędy kierownika drużyny nie 
mogą niweczyć wysiłków całego 
zespołu. Do rozgrywek dopuszczo 
no również Kolejarza Świdwin 
usuniętego uprzednio z klasy A, 
biorąc pod uwagę dobrą pracę nad 
umasowieniem sportu prowadzo
ną przez to koło oraz samokry- 
tyczne ustosunkowanie się do błę 
dów przez jego kierownictwo, a 
także fakt utworzenia w Świdwi
nie powiatu.

19 września br. spotkają się 
Włókniarz Złocieniec i LZS Trak 
tor oraz Spójnia W’ałcz z Kole
jarzem Świdwin. /

26 września grają.* LZS Traktor, 
ze Spójnią WTałcz i Kolejarz Świ
dwin z Włókniarzem Złocieniec.

30 września Spójnia Wałcz spot 
ka się z Włókniarzem Złocieniec, 
a LZS Traktor z Kolejarzem Świ
dwin. (Gospodarze wymienieni na 
pierwszym miejscu).
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